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POMORSKI
(G A Z E T A  P O M O R S K A ) Ntuwier pojgtl,/ń«yJ4Q mli.

P jja n u m e r a ta  m > e isc o u .a :  Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturacU  
in.ejsoowycL mieDięczaie 2 ' 0 U  mk., przedpłata na poczcie » o3- 
noszeni^iu do domu m iesięcznie ff4 6 G  mk. — pod opaeką w Polsce  
i  do (jdań-kn 2S00 mk.. tlo N iem iec 3 (0  trk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,60 frc., do Anglji 0,5 s h i;ong, do 
Stanów Ziednoczonjoh 2:> certa. W F a i e  n eprzewidzianych wy­
padków lak streik i, przeszKody techniczne Ud. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarcz nych numerów, lub zwrotu pienu- 
m eraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

■Racnunek bie ą cy : [ant Pawi tcwy tmiuoz fcfrt Zwis Su Sn lml\- B mlpar Prira!- 
łktisillSsRil Gcffisl i Glulłiadt- P- K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe; 
Q d a t .s k  nr* 2 S S 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędn sci Oddział 
w Poznaniu nr. 201193. W ieisce pi tncścl w ykonania: G r u d z i ą d z .

O g to & ren ls  z Polski: Wiersz wysokości m ilim etra w  r ' - ia l e  o g i o -  
s s e n  ow ym  na stronie 8-łaniOwej 150 mk., w  t i s e s le  .e id a m o w y m  
na stronie I 3-łamowei przed tekstem 6 '0  mk., wśród tekstu 700, za tekstem  
500 tuk., dla W. \L Gdańska obowiązują te same ceny, ola N iem .eo do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne  
w n.arkach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłumaczenia oblicza  
się  20% nadwyżki. — iód m ioistracjjs n 5® p ra e im w je  odpowiedzialności 
za termin um ieszczenia ogłoszenia. Rachunki są płatne w 8 dniach; po 
upły wie tego terminu dolicza się 0% ponad skonto bankowe.

Dyrektor przy jmuje od g  )dz. 10-iej do ll- tę j  przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do TS-tej w południa

R e d akcja  i A d m  n is tra r ja  
C r o b lt w ii  2 7 /2 9 . Grudziądz, sroite, dma 10-go stycznia 1923. Telefon nr, 5© i 51.

I a j l | r o w s x e  k a r y  f | | a $ I y p f
W a r s z  a w a ,  9. k (Teł. włas.) Wicemars;. ;łek 

Gdyk udzielił wywiadu , Expressowi Porannemu". Z 
powodu tego „Express Poranny" o Ibizy mierni literam 
dał następujący tytuł:
„Wicemarszałek Gdyk jest zamiennikiem chłosty publicz­

nej dla paskarzy!"
W  wywiadzie tyrn powiedział poseł Gdyk z Chrzęść. 

Demokracji' m. i.:
Udaniem mojem rząd tna dostateczne środki w 

swych rękach, by przeciwdziałać drożyźnie i walczyć 
z paskarstwem. Do środków tych należy zamknięcie 
granic dla wywozu oraz energiczna przeciwakca przez 
kontrolę transportów towarów wywozowych. Skonfi­
skowane towary winny iść na korzyść tego kto transoort 
przyłapał- W ten sposób mremożhwionoby przekupiwa- 
nle urzędników. Oprócz tego należy zmieirć dotychcza­
sowy system udzielania kredytów. O ile udzfe!en!e kre­
dytów' kooperatywom jest wskazanem, o tyle kredyty 
Udzelaue wytwórcom, jak np. młynarzom: pomagaią m

do spekulaci^ Paskarze predzej ceny podnoszą ijfe rząci 
jest w stan:e djjwńć podwyżki dla urzędn'ków. Rzqa 
winien przeciw działać spekulacj' i magazynowaniu przez 
kupców towarów i środków pier szej poh-^by* ,

Wreszcie .do dyspozych rządu \  sady doraźne- Zda­
je się że na płaszczyźnie sądów doraźnych rząd mógł­
by zastosować k a r y  publicznej chłosty. Jest to Środek 
bardzo ostry, ale konieczny celem ochrony szeroidch 
mas konsumentów przeciw wyzyski\van:u przez speku- 
'antów."

Tyle naez korespondent Starsza^'S,kf. ~ n^szoł stro­
ny możemy tylko wyraz;ć zgodę na ostre, ale iasne po- 
SjtaAjicn e kwestii przez posia Gdvka.

I my jesteśmy za r.n'ostrze!sżem karami które da'v- 
by sie przyspieszyć dm sadów doraźnych.

■ Nech t.dy  rząd wnięs:e w Se;—> o 
ustawowego wurowadzenkł vs»dĄw dorąfuycfi, a wów­
czas znaidziekw*społecze^stvde uznanie tak silno, iak o. 
becne opozycje że zaprowadza stan wyjątkowy i sądy 
doraźne droga niekonstytucyjna.

ISis?y i oefcwały kaaisji parlamentarnej liiiiz. Z w, I r .
W a i s z a v: a, 9. 1. (Tel. własn.) Komis.ia parlamen­

tarna Chrzęść- Związki Jedności Narodowej zajmowała 
się wczoraj w obradach swych spiawą stanu wyjątko­
wego w Warszawie, pozbawionego podstaw prawny „h 
i nadużywanego do stronn czego prześladowania części 
społeczeństwa i stronnictw narodowych.

P o  południu uchwa'ono zażądać natychmastowego 
swołania Sejmu w razie dalszego utrzymania stanu wy­
jątkowego. Wieczorem dowieaz anc sie, że zniesienie 
stanu wyjątkowego zostało przez Radę Ministrów na 
dniu l  stycznia uchwalone. Zwraca przytem uwagę nie­
zwykły yospiech gin. Sikorsk ego w załatwianiu tej 
sprawy. Rada Ministrów uchwaliła zniesienie 4 bm., 
a do wydrukowania tej uchwały i ogłoszeni potrzeba- 
było_aż 5 dn;. Jeżeli z takim samymi pośpiechem zarząd 
więzienia mokotowskiego bedz'e zawiadomiony o znie-

|C »  l i drop i| iilro w  enia sl5j s i % ł ?
P. dr Herman Liebermann zyd, poseł F. P- Su- z 

okręgu przemyskiego, wygłosił dnia 28 grudnia w Domu 
Robótmczyrr, w Przemyślu do paru tysięcy robotników 
i żydów przemów enie, w którem wywodził m. i:

„W dniu 11 grudma masy ludu roboczego na uli­
cach W arszawy były uzbrojone. Żadały one od nas, 
abyśmy wzięli władzę w ręce, a ludowi, aby pozwolono 
mordować |  reakcję, niech po-tem tych wy­
pasionych burżujów zdelmti;ą swych o!ców i mężów z 
udekorowanych latarń. To się n5e stało N;e myślcie to­
warzysze że ta v'alka już skończona; do tej rozprawy 
jeszcze dojdzie i dojść muśj.

„Czarne sofme endeckie trochę teraz nęjrork^ly. ale 
tc jptry. mordercy i paskarze. ci Zamo;scy i Rymary, 
zbiera ią p;cn'ądze i broń, aby lud roboczy napaść znie­
nacka i zakuć w ka;dany. Dlatego, towarzysze, pa+rzme 
na ten krwią .zlany na ulicach W arszawy czerwony 
sztandar i przysięgn jcie mu wierność, karność i goto - 
wośc. Bądźcie uzbrojeni, $zeka;aie hasta i znaku. 
Wkrótce nadejdzie nasz dzień odwetu i biada tym, któ*

sieniu stani wyjątkowego, a do wiezienia jest znaczn'e 
< alei od Prezydium Rady Mmistrów, aniżeli do Dru­
karń Państwowej i „Pata", to wypuszczenie na wolność 
uwięzionych na podstawie stanu wyjątkowego nieprędko 
nastąpi. Chodzi mianowicie o p. Nowączyńsk ego i wiek; 
innych aresztowany cl. z których wypuszczono dzisiej- 
sze; nOcy dop'ero dwóch-

Kom sia parlamentarna Chrzęść. Związku Jedności 
Narodowej postanowiła wysłać delegacie do gen. Sikor­
skiego w sprawie zawieszenia Tow. „Rozwój" przez ko­
misarza rządu p. Anusza. W kołach politycznych uważa­
ją to za zwycięstwo długotrwałych zab egów żydow­
skich. I

Pozatem komisja parlamentarna roznoczęła obrady 
nad ogólnym stanem spraw polityczno-państwowych i 
gospodarczo-finansowych.

K onferencje i koncepcje.
W a r s z  a w a ,  9. 1- (Tel. własn.) Okazuje się, że 

konferencja zakopońska oz- ałała w podwójnym kierun­
ku ku zbdżeniu „Wyzwolenia" z piastowcami i ku pozy­
skaniu życzliwej neutralności stronnictw narodowych 
dla rządu gen. Sikorskiego za cenę oddania teki min. 
skarbu przez osobistość do n'ch zbliżoną. Proponowano 
oddać ją Władysł. Grabskiemu i Zygmuntowi Chrzanow­
skiemu, którzy jednak propozyme odrzuc!li. Porozumie­
nie m'ędzy grupami , Wyzwolenia" a „Piasta" wobec 
różnic zasadniczych oraz temperamentu i animozji oso­
bistych są trudne do osiągnięc a. Co zaś do życzliwej

neutralności stronnictw narodowych w stosunku do ga­
binetu gen. Sikorskiego, to tenże został już ofcialn e za­
wiadomiony, że nie mogą brać na się odpowiedzialności 
nawet pośredniei za dalsze trwanie tymczasowego gabi­
netu gen- Sikorsk ego, który rządził v'yfątkowo stronni­
czo i niefortunnie

W kołach parlamentarnych uważaia za nainrawdo- 
podobnieiszego kandydata na ministra skarbu p. Wład. 
Byrkę, b. kierownika m nisterstwa skarbu w gabinecie 
Moraczewshiego, obecnie posła sejmowego z stronnic­
twa ,P iast".

P r z y g o t o w i a  d o  o k c p v c f i  i a g ł e b i a  R u h i y .
. P a r y ż .  8. 1 . (PAT.-fIavas). Według informacji 

ozienników, 40 inżynierów francusk ch odiechafo wczo- 
ra{ wieczorem do Dusseldorfu, skąd ewentualnie będą 
skierowani do różnych kopalń w okręgu Punrji,

Narady w Paryżu* .
P a r y ż ,  R. l. (PAT--flavas):" Według donieseń 

„Tempsa" , Poincare ^dbył wczoraj z ministrem robót 
publicznych naradę, której przedmiotem były kwestie 
techniczne związane z wykonaniem sankcji, które mają 
b ić  zastosowane wobec Niemiec.

Przewidywania niemieckie.

B e r l i n ,  8. 1 . (PAT.) Tutejsza prasa wieczorna 
przynosi liczne telegramy, w których zapewni a o ry- 
chłetn obsadzeniu obszaru Ruhry przez wojska sprzy- 
nger/ime. Jednocześnie na życzenie rządu Rzeszy cr 
©ecmt prasa nie .krytykuje, ani n'e komentuje postępo­
wań’ i sn nszników. Jedynie „Deutsche Tagespost" do 
maga się ^  urzędników niemieek ch na obszarze Rulry 
biernego oporu, i  N

• P a r y : ,  8. t, CPAT.-fTavas) Jak donos; „Journal", 
L- George, bawi ,cy obecnie w Hismanji wystosował do 
Bonara Lawa telegram, w którym przesyła mu powin­

szowania z powodu stanowiska iakie premjer angielski 
zajął na ostatniej konferencji w Paryżu-

B e r l i n ,  ’8. 1. (PAT.) Jak donosi , Deutsche Allge- 
me'ne Zeltung", komisja dla spraw ciężarów Wo;ennych 
zwróciła się do komisii odszkodowań z prośbą o odrocze­
nie posiedzenia zwołanego na dz;siąj, pon eważ delegaci 
niemieccy nie będa mogli staw c sie na czas do Paryża.

L o n d y n  8. 1. (PAT.J R m i-r donosi rząd an­
gielski złoży ośwadczenie o swoiej polityce dopiero 
wówczas, gdy wykśni się stanowisko Francji.

B o r d e a u * .  8, i, (PAT-R,) Hiszpański „Heraldo" 
zestawia plany angielski i francuski w sprawie odszkodo­
wań. Dzienn k iest zdania, że angielski punKt widzen!a 
jasno dowodzi, iż naród apfłelski, którego te~ytorjum nie 
ucierpiało wskutek wo’y, nie w'dzial miast swoich i 
wiosek zniszczonych, zdewastowanych pól, fabryk sy­
stematycznie minowanych i nie odczuł inwazj’ .wrogich 
armf na swoiei ziemi. Gazeta „Las Informaciones" wy- 
t i*.a opiti% że o ileby Francja zgodziła się m  redukcję 
aługu niemieckiego i na mó-atorium, prnnono :ane przez 
Anglię, musiałaby ponieść później konsekwencje tego fak­
tu. Komeważ ITemcy w  krótce zapanowałyby na rync 
kach całego świata.

rzy r ’e są z n a m i. f • ; ■
Po tej mowie nastąpiła przysięga j gotowość wyko­

nania rozkazu p. Hermana Liebermanna.
Na innyrn wiecu, w  Łowcach w pow. Jarosławskim, 

poseł Gruszka, (piastow'ec). gdy część słuchaczy ataka­
mi na prawicę doprowadził do tego, że wołaŁ, raz po
raz '„Mamy piły i rżnąć będziemy" — zawołał; „Po co
piły? Wystarcza pały!"

Strasznie do dziś dn a oburza się cała prasa lewieo» 
wa na brak poczucia praworządności u prawicy, na
mccny ton prasy narodowej. Porównamiy to, co w 
czasach ostatnich, iak wogó'e od czasu wyborów, wypi­
suje prasa lewicowa. „Robotmk", „Kurjer Poranny" 
.Przegląd Wieczorny" i rozmaite, „Naprzody", „Spra­
wy" -mzety I gazetki z artykułami ^rasy narodowe’, pra­
wicowej crv  „reakcyjnej", jak j- się po tamtei stronie 
nazywa, z bardzo . mocnerr'" nawet artyT'i,ł'’ p? Nov/:i' 
czyńskich Iud Strońsk'ch, a stwierdzimy, że ta z j^ ^ n i-  
cza T iGwica Sesi łagodna iak baranek. Jeżeli zaś przeciw­
stawimy treść przemówień wyżej przytoczonych prze- 
mówieniom posłów prawicowych", Hallerów, Dymow- 
skich 'td„ to n!e znajdziemy w nich żadnego podobień­
stwa Tu nawoływanie do jedności i ż-wflfy w imię dobra 
ogófu, tam piły, pały, Iatam'e, rewolucje!

Przcczytp’cie tylko ostatnich kilka numerów „Gaze­
ty Grudziądzkiej", organu pomorskiego P- S. L„ ocie­
kające jadem nienawiści, a potem spróbu;de uwierzyć w 
szcz-.rś.ź następu’'ących wywodów ,jE>ia<fta“, naczelnego 
organu Pols^ego Stronnictwa /.udowego:

„Mówi się powszechnie, n.ówi to każdy obywatel, 
kążde pismo, każdy polityk, że „trzeba coś zrobić, coś na 
gv aft zrobić, bj/ polepszyć stosunk w Polsce", tin w 
przeciwnym razie grozi nam wszystkim katastrofa. Po­
garszani się stosunków gospodarczych odczuwa każdy 
na włc^nei skórze. Zio, tkwiące w naszem żvc!u poll- 
tycznem i społecznerr, zaczynają sobie uświadamiać 
wśzyscy. I zgodnie dochodzą do wniosku że pracę nad 
potrawą trzeoa zacząć od wyplen'enia z naszego ż cia 
zbiorowego najbardziej zabójczego chwastu, .iak',.. snę 
stała nienawróF zpanow;ona w dagu zbvt J t r o  trwa­
jącego okresu wyborczego v,Jy'aństwie. Dopóki społe­
czeństwo wszystk'e swo?e wysiłki skierowuje F " ku 
temu. by się coraz bardziej nienawidzić, dopóty niema 
mowy c tern, by mogło być lepiej .. państwie. Paz mu­
si przy!ść okres, w którym zwn!cza?ace s!ę rywrramowo

O d a ń s k ,  8 . t ,  (Tei wi. M r/c . po t- 5 3 ,— 
5 2 1/, d o l a r y  S t . Z t  1 0 2 0 0 —1 0 5 0 0



I G Ł O S  P O M O R S K I RJ-go sfycznta JP23 t.

stronnictwa przestana się zohydzać, a zaczna razem z 
przeciwnikami myśleć o dobru pcwszechnem.

Prezydent Rzeczypospolitej, Wojciechowski, w orę­
dziu, wydanem do narodu, woła do obywateli: „Ślubuj­
my dawać w życiu publicztiem wyraz utajonej tęsknoty 
do braterskiego współdziałania wszystkich**.

Senat przesławnej wszechncy wileńskiej, poruszo­
ny ostatniemi wypadkami w Rzeczjrpospolitej, uznał za 
wskazane wydać odezwę, w której podnosi tę sama 
sprawę, stwierdzając, że społeczeństwo polskie jest cho­
re moralnie, że uzdrowić może je tylko poszanowanie 
prawdy i poszanowane prawa, które może być miłem 
lub niemiłem, korzystnym czy krępującem, mądrem, albo 
nawet niemądrem, ale musi być przez wszystkich szano­
wane. W odezwach tych odezwał się krzyk serca i su­
mienia.

Sprowadzenie walk partyjnych do form praktykowa­
nych w kulturalnych narodach, to jedno z zadań, ciążą­
cych na politykach i publicystach polskich, na wszyst­
kich tych, którzy w polityce pracują. Ktokolwiek dziś 
jeszcze rozpętuje nienawiść, ktokolwiek dziś jeszcze ju­
dzi, zohydza, zę czci odziera wroga politycznego, kto 
depce autorytet, ten zaprawdę jest wrogiem Ojczyzny."

Czyliż tu w ostatnich szczególnie zdaniach, niems 
wyraźnego potępienia metody walki, jaką uprawia część 
właśnie prasy ludowej, piastowskiej?

Skoro walka ta ustanie, skoro nastąpi nawrot na inne 
drogi, wtedy dojdziemy może do tego, co w przytoczo­
nym w tym samym numerze Piasta — Progranfe pracy 
P. S. L. — stronnictwo to uważa za „platformę dla stwo­
rzenia silnego rządu", „opartego na współpracy i współ­
odpowiedzialności wszystkich polskich stronnictw".

Zniesienie stanu wyjątkowego w Warszawie.
W a r s z a w a ,  8. 1- (PAT.) W  Dzień. Ustaw Rze­

czypospolitej Polskiej z dn. 9 stycznia 192 3r. ukazało 
sę rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 4 stycznia rb. 
w przedmiocie uchylen a stanu wyjątkowego, zarządzo­
nego na obszarze m. s. W arszawy. Na mocy art. 124 
Konstytucji Rzplitej zarządza się co następuje:

§ i Stan wyjątkowy na obszarze m. s. Warszawy, 
zarządzony w dniu 16 grudnia 1922 r- znosi się.

§ 2. Rozporządzeni niniejsze wchodzi w  życie z 
dniem ogłoszenia. Z tą chwilą traci moc obowiązującą 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 16 grudna 1922 r. 
w  przedmiocie zarządzonego stanu wyjątkowego na ob­
szarze m. s. W arszawy (Dziennik Ustaw Rzplitej Polskę.; 
nr. 110 poz. 1010), qraz wszelkie rozporządzenia wydane 
na jego zasadzie.

Podpisano: Prezydent Rzplitej Wojciechowski, pre­
zes Rady Ministrów i minister spraw wewn. Sikorski-

Narady w sprawach finansowych.
W a r s z a w a ,  8. 1. (PAT.) W  dniu 8 bm. odbyła się 

narada w sprawach gospodarczo finansowych pod prze­
wodnictwem p. prezesa Rady Ministrów, w której bra­
li udział p. min. Darowski, kierownik Mnisterstwa Prze­
mysłu i Handlu p. Strasburger, wicemin'ster skarbu p- 
Fajans j sekretarz Komitetu ekonomicznego p. Husarski. 
Omawiano kwestę kredytu dla przemysłów tak inwesty­
cyjnych, jak i obrotowych. Ponadto rozważano spra­
wę ucieczki kapitałów oraz operacji waiutowych ban­
ków prywatnych.

Sprawa Kłajpedy.
O d ą ń s k ,  8. 1. (PAT.) W sobotę odbyło się w 

Kłajpedzie zebranie przedstawicieli ludności Kłajpedy, 
na którem uchwalono rezolucję, domagającą się utworze­
nia z Kłajpedy wolnego miasta- Rezolucja zaznacza, że 
łączność Kłajpedy z Litwą doprowadziłaby Klajprdę 
do gospodarczego upadku i przyczyniłaby się do obniże­
nia jej poziomu kulturalnego, wreszcie wywołałaby nę­
dzę wśród wielu warstw  ludności miejskiej.

Telegramy do p. Prezydenta Wojciechowskiego.
W a r s z a w a -  8. 1. (PAT-) P. Prezydent Rzeczy­

pospolitej otrzymał następującą depeszę od J. Król. Mo­
ści króla angielskiego Jerzego V.:

Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej — Warszawa. Otrzymałem Pański telegram o ob­
jęciu przez Pana prezydentury Rzeczypospolitej i po­
spieszam powinszować Panu zaszczytu, okazanego Mu 
przez Jego współobywateli. Oceniam calem sercem Pań­
skie przyjazne uczucia i wyrażam Panu moje najserdecz­
niejsze życzenia powodzenia oraz pomyślności dla Pol­
ski w  okresie piastowania przez Pana najwyższego urzę­
du i życzenia zdrowia i szczęścia dla Pana.

(—) J e r z y .
W a r s z a w a ,, 8. i. (PAT.) P. Prezydent Rzeczy­

pospolitej otrzymał następiracą depeszę od J. Król. Mo­
ści króla włoskiego Wiktora Emanuela:

Jego Ekscelencia Prezydent Wojciechowski, W arsza­
wa. Niezmiernie wdzięczny Waszej Ekscelencji, za Je; 
niezwykle miły telegram, pospieszam ją zapewnić, iż 
uczucia, które była łaskawa mi w . ażR obejmując 
swoje wysokie obowiązki, sztzerze podziela naród 
włoski. Proszę Waszą Ekscelencję, aby zechciała przy­
jąć jaknajgorętsze życzenia, jakie ze swej-strony żywię

(—) W i k t o r  E m a n u e l -  
dla Niej, osobistego szczęścia i pomyślności dla Polski.

Sprawa zajść z 11 grudnia.
W a r s z a w a ,  8. 1. (Pat.) Wobec tego, że śledztwo 

w sprawie zajść w  dniu 11 grudna r. ub. Placu Trzech 
Krzyży ze względu na obszerny materjał wymaga po­
święcenia pracy sędziego wyłącznie w tej jednej spra­
wie, sąd apelacyjny na wniosek prokuratora wydelego­
wał dp- prowadzenia sprawy sędziego sądu okręgowego 
p. ^yżruewskiego-

Zawieszenie działalności „Rozwoju44.
W a r s z a w a ,  8. 1 . (Pat.) Komisarz rządu na m. s. 

Warszawę wystosował w dniu 7 stycznia br- pismo do 
zarządu stowarzyszenia „Rozwój", donoszące, iż dza- 
łałność stowarzyszenia zagraża bezpieczeństwu publicz­
nemu i dlatego zawieszona zostaje działalność stowarzy­
szenia od dn a 9 bm. Zawieszenie to nie dotyczy insty­
tucji handlowo-przemysłowyćh i współdzielczych, dzia­
łających przy towarzystwie „Rozwój".

Tyle telegram. Nie wiedziel śmy, że praca „Rozwo­

ju", skierowana ku odżydzeniu Królestwa, zagraza bez* 
pieczeństwu państwa.

Wobec takich zarządzeń nie zdziwiłoby nas. gdyby 
jerychońskie organizacje żydowskie stawiły wniosek o 
mianowano komisarza rządu w Warszawie swym człon­
kiem honorowym.

Czytelników naszych mimo to ku chwili w zyw am y 
by hasło „Swój do swego" uważali za naczelne wskazu* 
nie chwili*

S T ie m lc k le  p r a g n i e n i e  p o k o j u
i i

B e r l i n ,  8. 1- (PAT.) Kanclerz Rzeszy dr. Cuno 
udzielił tutejszemu przedstawicielowi „Timesa" wywia­
du o pakcie pokojowym, zaproponowanym przez niego. 
Na zapytan e, czy pakt taki ze względu na art. 10 paktu 
Ligi Narodów nie jest zupełnie zbyteczny, ośwadczył 
kanclerz, iż członkowie Ligi w art. 10 zobowiązali się 
jedynie dó poszanowania integralności terenów i do 
uznania publicznego niezawisłości członków Lgi. Art. 
10 ustala więc tylko zobowiązania dla członków Ligi. a 
nie dla Niemiec, które do Ligi n'e należą- Jeżeli obecnie 
ze strony Francji usiłuje się przeinaczyć ten stan rzeczy, 
to jestto tem w ęcej dziwne, iż właśnie fakt ten, że nie 
członkowie Ligi Narodów, jak naprzykład Niemcy i Ro­
sja nie podlegają art. 10 paktu Ligi. odgry\#ał na konfe­
rencji w Genui ważną rolę. Program konferencji obej­
mował propozycję, aby wszystkie kraje zobowiązały się 
do nieatakowania się wzajemnego. Sojusznicy mieli za­
miar uzupełnić art. 10 w ten sposób, aby Niemcy oraz 
Rosa były objęte podobnem zobowiązałem. Propozy­
cja ta w Genui nie została urzeczywistniona, wobec te­
go Niemcy miały' prawo zaproponować pakt dotyczący 
państw zainteresowanych nad Renem.

Na zapytanie, dlaczego rząd łem iecki uzależnia w y­
powiedzenie wojny od głosowania ludowego, kanclerz 
Rzeszy oświadczył, iż Niemcy uczyniły to nie dlatego, 
aby zachować dla s:ebie jakakolwiek możliwość do wy­

powiedzenia wojny, lecz dlatego, że głosowanie takte 
jest najlepszem zapewnieniem przeciwko wszelkiej moż­
liwości wojny. Według myśli przewodniej tego projektu, 
narody same miały się stać gwarancjami paktu. NR 
można sobie wyobrazić lepszej gwarancji pokoju, jak po­
zostaw ieni rozstrzygnięcia kwestji wojny ojcom, mat­
kom, żonom i wszytkim tym, którży krew- przelewai 
muszą na wojnie. Czy wier7*- pan — pyta kanclerz Cu­
no — że klauzula taka lepiej zabezpieczy pokój, niż jaki­
kolwiek wyrok Ligi Narodów? Propozycja naszaujje 
była też gestem ani manewrem pized konferencją pary­
ską, ani też dokumentem dla nas ao napadania na wszyst­
kich spokojnych sąsiadów. —-

Co sądzić o takich „głosowaniach" niemeckich, wia­
domo aż nadto. Wiemy jak urządzano się z glosowa­
niem nad sprawą przyrzeczonej autonomii, dla G. Śląska, 
a niewątplwie, gdyby chodziło np- o woinę z Polską, rząd 
niemiecki potrafiłby rozpętać taki „furror teutonicus" 
(wściekłość nierrfecka) przeciw- narodowi i państwu pol­
skiemu, że wynik głosowania byłby z góry pewny. 
Sprzymierzeni na takie projekty niemieckie nigdy się nie 
zgodzą.

B e r l i n ,  8. 1. (PAT.) Komisja zagratrczna parla­
mentu niemieck ego zbierze się we środę o godz. 5 po 
poi-. Kanclerz Rzeszy dr. Cuno wygłosi w komisji wiel­
ką mowę. \

Francis a śei sprz?a erześcy.
Wiedeńska „Neue Freie Presse" donosi z Paryża, że 

delegat angielski w  komisji odszkodowań Bradbury za­
komunikował delegatowi francuskiemu Barthou, że przy­
puszczenia Francji, jakoby nie zamierzał wziąć udziału w 
dzisiejszem posiedzeniu komisji odszkodowań, są błędne. 
Barthou zawiadomił o tem natychmiast Poincarego. W 
kołach angielskich oświadczają, że stanowisko, jakie zaj# 
mie Bradbury na dzisiejszem posiedzeniu komisji od­
szkodowań, będzie zależało od nowych instrukcji gabi­
netu angielskiego. W  Paryżu nie wątpią, że komisja od­
szkodowań większością głosów stwierdzi rozmyślne u- 
chybienia ze strony Niemiec. Francja będzie miała 
wówczas prawo żądać zastosowania sankcji karnych i 
ewentualnie wystąpi na własną rękę. Po stronie fran­
cuskiej stoją nietylko Belgia i Włochy — pisze dalej 
„Neue Freie Presse" — lecz także szereg innych państw, 
w szczególności Czechosłowacja i Polska.

Według informacji „Matina" Poincare wysłał depe­
sze do rządów w Warszawie, Pradze. Bukareszcie i Bel­
gradzie ze szczegółowem przedstawieniem sytuacji, wy­
tworzonej przez zerwaneie konferencji paryskiej.

Wiadomość powyższą zaopatruje , Matin" w nastę­
pujące uwagi* Francja niewątpliwie nie będzie się doma­
gała od tych państw, aby uczyniły wybór pomiędzy 
Francją a Anglią, temi glównemi fundatorkami nowo­
utworzonych państw. Państwa te wiedzą bowiem do­
brze, że Francja jest po ich stronie. Państwa Europy 
środkowej i wschodniej — pisze dalej „Matin" — dosko­
nale zdają sobie sprawę z tejgo, że plan Bradbury‘ego 
lekceważy ich najistotniejsze interesy, naruszając trak­
tat wersalski, któremu zawdzięczają one swoią egzysten­
cję. Pozatem plan angielski wzamian za bardzo wątpli­
wej wartości ulgi, jakie Anglia czyniła swoim europej­
skim dłużnikom, zmierza do tego. aby Anglia kierowała 
całą polityką odszkodowań Europy Środkowej według 
swojego upodobania bez możliwości opozycji i z czyjej 
kolwiek strony. Zanosi się na to — kontynuuje „Matin" — 
że państwa sukcesyjne byłej monarchii austriacko-wę­
gierskie poddane w zależność od Anglii, nie bedą mogły 
uregulować stosunków do swoich sąsiadów inaczei. jak 
tylko za pozwoleniem angielskiego Foreigne Office (Mini­
sterstwa spraw zagranicznych).

Dziś cena pożyczki 
złotej 330( 0.

Echa konferencji paryskiej.
P a r y ż ,  8. 1. (PAT.-Havas.) Przewodniczący ko­

misji ciężarów wojennych Fisher przybył w towarzyst­
wie generalnego sekretarza, tło macza i kilku rzeczo­
znawców o godz. 3 po poi. do hotelu „Astoria", aby 
przedłożyć komisji odszkodowań oświadczenie rządu 
niemieckiego, dotyczące uchybień Niemiec w sprawie 
dostaw węglowych w roku 1922, Posiedzenie komis;' 
odszkodowań zostanie otwarte pod przewodnictwem 
Barthou zaraz po przybyciu niemieckich delegatów ko­
misji ciężarów wojennych.

¥
Żarnach oa ministra czeskiego.

P r a g a .  (Pat.) Dnia 5 bm. o godz. 8-45 Józef 
Szouval, 21-letni urzędnik asekuracyjny w Niemieckich 
Brodach dokonał zamachu na ministra dr. Raszina w 
chwili, gdy minister, wyszedłszy z mieszkania, wsiadał 
do samochodu. Szouval strzelił do ministra z tyłu dwu­
krotnie, trafiając go w biodro i raniąc ciężko. Ministra 
przewieziono natychmiast do sanatorium.

iP ra  g a .  (PAT.) Stan zdrowia dr. Raszina się popra­
wił. Zdaniem lekarzy przesilenie już minęło.

Wedłn oficjalnego k o n i k a  tu sprawca zamachu 
Szouval podczas przesłuchania dyrekcj policji oświad­
czył, że we wrześniu r. ub. wystąpił z partjj komunisty­
cznej a obecnie należy do partii anarchistyczno-komuni- 
stycznej. Dalej oświadczył, że zamachem swoim pragnął 
oddać usługi proletariatowi i spowodować popłoch 
wśród kół reakcyjnych, których przedstawicielem był 
niejako Raszin, który postawił sobie za zadanie obronę 
interesów, konsorcjum bankierów*

Jeszcze zbrodnicze napady OrgCszowców

1< a t o.w  i c e , 8- 1- W  Zabrzu urządzili O rgeszow cy na­
pad na polskich urzędników  celnych, k tó rz y  tam  w spólnie z 
n iem ieckim i u rzędn ikam i urzędują na dw orcu grantcznym - 
P oprzedntków  urzędników  niem ieckich w ładze aresztowały  
za  nadużycia, rt na  ich m iejsce p rzyszli Sasi, k tó rz  yrozpo* 
częli z  Polakam i spory i bójki. P o  jednej z tak ich  bó jek  urze* 
dntcy n iem ieccy  p row adzili orgeszow ców  w sile p rzeszło  100 
ludzi, wobec czego urzędnicy polscy ustąpili i przyjechali do 
K atow ic- W ładze poslkie wystąp*'* już z odpow iedntem  p ro ­
testem  do w ładz niem ieckich.

P rzyszła sesja Ligi Narodów-

G e n e w a ,  8- 1. (Pat.) Najbliższa sesja Rady lig*'N a*  
rdoów otwartą zostanie 25 bm- W obradach wezmą udział 
dwaj now i członkow ie R ady ligi. a m ianow icie delegat Szwe* 
cii i  delegat. 1 irnguajn.

Komisja polub* w a w rolnictwie-
W a r s z a w a  s  1. (Pat.) D ziś po skończeniu lerji 

św iątecznych w znow iła rw oji posiedzenia obradująca v: mini­
sterstw ie Pracy t Opieki :-'jotecznej kom’sia główna po.uto* 
wa w rolnictw ie, która ma za zadanie doprowadzenie do sku­
mulowania umowy zbiorowej w rolnictw ie i opracowania tzw . 
kontraktu normalnego-
sc

Oiełdy.
P o z n a ń ,  8- I. Marki niem ieckie 2-12— 2.08. Obroty 

markach niemieckich 23 miliony. A k c j e  : Bank Dyskonto* 
B ydgoszcz—Gdański 450, Bank Poznański 400— 450, Bank 
Przem ysłow y 550, Bank Zjedn. 600, B tok  Związku Spółek  
Zarobkowych 1050, Polski Bank _Han. po w y 1200, A k c i e  
p r z e m y s ł o w e :  Cegielski 5 7CK>—5600 (I—VIII em.) Cen­
trala Skór ecg. kup. 2.700—2 750, Hurtownia Związkowa 225— 
500, Herzfeld Y iktorius 3 300— 3 250. Papiernia B ydgoszc*  
2 200—2 500, „Tri" 900.
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W okruie polskości przemysłu.
i* ■" '«

Z Bydgoszczy nadeszła wiadomość przerażająca, 
'że jedno z nowo założonych towarzystw akcyjnych 
„Orient**, którego akcje puszczono na handel przeszło 
w ręce żydowskie. Żydzi, uzyskawszy większość ak- 
cyj, usunęli polską Radę Nadzorczą i zarówno do Rady 
Nadzorczej jako i do Zarzadu wybrali swoich przedsta­
wicieli. Tym sposobem pólski wysiłek stworzenia 
rodzimego przemysłu stał się poprostu zasiewem, któ­
rego plony zbierają żydzi To są sprawy, obchodzące
każdego Polaka, robotnika .czy pracodawcę.!*

Ludzie pracujący, czy to jako robotnicy, czy ja­
ko personel handlowy, a na koniec jako inteligencja t«- 
pracująca zawodowo, wszyscy mają wielki ineres w  tern, 
ażeby w Polsce istniało jak najwięcej przedsiębiorstw 
przemysłowych o charakterze polskim i przewadze pol­
skiego kapitału. W takich bowiem tylko przedsiębiorst­
wach pracownik Polak będzie mial możność pójścia w 
górę 5 zdbycia sobie najwyższych nawet stanowisk. 
Wszakżeż wiemy, że na czele największych polskich 
przedsiębiorstw w Polsce stoją ludzie, którzy w odnośnem 
przedsiębiorstwie rozpoczynali swą pracę zupełnie od 
dołu.

IŻ chwilą, gdy kapitał akcyjny dostanie się w ręce 
'żydowskie, dla pracownika Polaka wyższe kierujące 
stanowiska będą zamknięte, gdyż żydzi mają swoich pod 
'dostatkiem i stanowiska te obsadzą albo żydami, albo 
sząbes — gojami, t. j, chrześcia.nami, którzy .ductowo 
zbliżyli się do żydów i zupełnie do nich się dostosowali.

Nie uznaję zgoła niemądrej i niepolskiej nauki socja­
listów i i ch naśladowców, którzy starają się wmówić w 
społeczeństwo, że wszelki kapitał należy zniszczyć i 
zwalczać jako największego wroga warstw pracujących. 
Podług tej recepty postępował Lenin; w Rosji zniszczył 
rzeczywiście kapitał narodowy rosyjski, aie zarazem 
zniszczył fabryki wogóle i rzucił warstwę pracujących 
ludzi w objęcia głodu i najskrajniejszej nędzy.

‘ Pokąd Polski nie było, marzyliśmy wszyscy o stwo­
rzeniu polskiego przemysłu, wiedząc, że bez niego pań­
stwo nie może rozwijać się zdrowo. Robotnik westfal­
ski krzepił się myślą, że praca jego y  olbrzymich hutach 
i fabrykach niemieckich nie pójdzie na marne, gdyż mo­
że kiedyś będzie mógł zużyć nabyte na obczyźnie do­
świadczenia w  przemyśle polskim dla dobra własnej 
Ojczyzny- Ileż to razy na zebraniach robotników w 
Westfalii mówiono o tern, ileż to razy uświadomieni na­
rodowo robotnicy oświadczali, że gdyby wolna Polska 
powstała, gotowi są nie wiem co czynić, jak największe 
ponosić ofiary, byleby tylko stworzyć samodzielny prze­
mysł polski-

Równolegle' z nimi inni ludzie w kraju rozszerzali 
zmysł oszczędności wśród ludu. Uczyli go oszczędzać, 
uczyli skupiać drobne kwoty, troskliwie pielęgnowane w 
Bankach Ludowych, ażeby ten grosz polski z trudem if- 
ciułany, kiedyś mógł się stać fundamentem samodzielne­
go przemyśla polskiego. I dlatego, gdy Polska powsta­
ła, wszyscy rzucili się na tworzenie przemysłu polskiego.

Powstał szereg przedsiębiorstw nowych., rozsze­
rzały i powiększały się dawniejsze,, rozwój w tym kie­
runku szedł bardzo szybko. Tylko temu ruchowi za­
wdzięczamy, że, w  Polsce mamy mniej bezrobotnych ani­
żeli w innych państwach Europy, bogatszych od nas.

Aleć przecież nie na to tworzyliśmy nowe .fabryki 
polskim wysiłkiem i polskim kapitałem, ażeby one, gdy 
przebędą najtrudniejszą epokę rozwoju, spadły jak doj­
rzały owoc w ręce żydowskie. Społeczeństwo polskie 
a  zwłaszcza polskie warstwy pracujące mają pełne pra­
wo domagania się od tych, którzy poczęli tworzyć pol­
skie przedsiębiorstwa, ażeby przedsiębiorstwa te nie 
poszły na marne, lecz żeby je .zachowano i zapewniono 
na stale społeczeństwu polkiemu.

Zdajemy sobie sprawę, że utrzymanie przedsię­
biorstw w rękach polskich niełatwą jest rzeczą. A prze-. 
deż istnieją i muszą istnieć środki i sposoby społeczeń­
stwu polskiemu zapewnić to, co ono wysiłkiem ciężkim 
W zaraniu samodzielności polskiej stworzyło i wychowało 
Społeczeństwo polskie nie może obojętnie patrzeć, ażeby 
przemysł rodzimy stał się prostym przedmiotem handlu 
i ażeby większy lub mniejszy zysk osiągnięty przy 
przedaźy mógł być dostatecznym powodem do wy­
zbycia przedsiębiorstwa o charakterze polskim. Dlatego 
tutaj opinia polska ma prawo 1 obowiązek wypowiedze­
nia swojego zdania i żądania ochrony polskiego mienia 
od tych, których ręką ono jest powołane do życia.

W  artykułach następnych zastanowimy się nad o- 
becnern położeniem przemysłu ? przyczynami, z których 
wypływa niebezpieczeństwo dla polskości przeińysłu na­
szego, a następnie nad sposobami zaradzenia z|u. Frze- 
cteż Potnyślpy rozwój polskiego przemysłu, to Zarazem 
najskuteczniejsze zwalczanie bezrobocia, przeciwdziała­
nia emigracji robotnika polskiego za granicę.

Ks. St. A d a m s k i .

Listy z P aryża .
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego.**)

P  a r y ż, 2 stycznia.
P R Z E D  N O W A  K O N F E R E N C J Ą .  

Konferencje styczniowe. — Teza francuska. — Teza an­
gielska. — Kunsztowna gra Połncarego. — 15 stycznia!

Dziś zbiera się konferencja międzysojusznicza dla 
rozstrzygnięcia sprawy długów Niemiec i sposobu ich 
otrzymania. Data konferencji styczeń — budzi dość 
smętne refleksje.

Oto bowiem w styczniu 1919 roku alianci na kon­
ferencji pokojowej ustalili w .Paryżu zasadę odszkodo­
wań, które i Niemcy mają zapłacić. Przedstawiciele An­
glii zażądali wówczas,, ażeby państwo niemieckie zwró­
ciło koszty rent inwalidzkich. Gdyby, pisze „Temns**, 
domagano się zwrotu tyiko odszkodowań za zniszczone 
połacie kraju, część kontrybucji, przypadająca Anglji, nie 
byłaby wielką.

W styczniu 1920 roku zebrała się w Paryżu Rada 
Najwyższa, ażeby wprowadzić w  życie przepisy Trak­
tatu Wersalskiego. Przy tej okazji udzielono Niemcom 
pierwszej koncesji-

W styczniu 1921 roku Rada Najwyższa raz jeszcze 
zebrała się w Paryżu. Chodziło tym razem o ścisłe o- 
kreślenie wysokości długu niemieckiego- Zdecydowano, 
że Niemcy przez lat 42 co roku wypłacać hędą określone 
sumy i pewne sumy zmienne. Wysokość długu wynosić 
miała 226 miliardów marek w złocie. Układ ten niebył 
nigdy wprowadzony w życie. Zastąpiono go nowym 
z dnia 5 maja 1921 r., poważnie zmniejszającym obcią­
żenie Niemiec.

W styczniu 1922 roku Niemcy zażądały moratorium. 
Wskutek tego w Cannes zebrała się Rada Najwyższa. 
Zdecydowano zredukować należność Niemiec za rok 
1922 do sarny 720 milionów- marek w złocie i 1 450 mil­
ionów marek złotych w naturze. Żadne z tych zobowią­
zań nie zostało w pełni' wykonane.

Cóż wiec ma przynieść styczeń 1923 roku? Czy i 
tym razem nowe rozczarowanie dla Francji, która mą 
przeszło 300 miliardów franków długu, a w tent sto nie 
niedawno zaciągniętych- na odbudowę zniszczonych 
przez Niemcy północnych departamentów?

Sytuacja przed Konferencja jest mniej więcei taka. 
Francja nie ma do, obietnic niemięclpch zaufania. Jest 
ona zdania, że Niemcy zniszczyły celowo wartość mar­
ki swojeji, że nie chcą płacić odszkodowań, a zobowią­
zania Traktatu Wersalskiego w dalszym ciągu uważają za 
świstek papieru , . . Ponieważ Francja jest zdania, że 
Niemcy zobowiązania, któró na siebie przyjęły, muszą 
wypełnić z taką samą dobrą wolą, z jaką Francja wy­
pełniła wszystkie zobowiązania, narzucone jej przez Bi­
smarcka w 1871 roku, i ponieważ od wypłat niemieckich 
w węglu, drzewie, potasie i złocie zależy odbudowa za­
lanych przez Niemców kopalń, spalonych wsi i miaste­
czek francuskich ■*- więc Niemcy muszą zapłacić mimo 
wszystko. Zmusić zaś do zapłacenia dłużnika, który nie 
ma dobrej woli, można tylko siłą. Najczulszem miej­
scem Niemiec jest Zagłębie Ruury, w którem się zniadu- 
je 60 proc- całej produkcji węgla, tyleż hut itd. Trzeba 
więc kraj ten okupować i eksploatować wspólnie łub w  
najgorszym razie przez tego z wierzycieli, który jest w 
największej potrzebie, to jest Francja-

Pogląd angielski jest mniej więcej taki. Niemcy o- 
czywiście musza zapłacić. Należy jednak zredukować 
wysokości długu o %-c'e tj. do sumy mniej więcej 50-du 
miliardów. Jednak i tej sumy Niemcy w obecnej sytuacji 
finansowej zapłacić nie mogą. Trzeba więc Niemcom 
udzielić moratorium i zobowiązać do naprawy finansów. 

-Gwarancją dobrej woli Niemiec ma być zacieśnienie 
się przymierza nręclzy-sojuszniczego.

Okupac.ia R u h r/ zniszczy Niemcy i nie pozwo­
li jej uzdrowić swojej waluty. Sytuacja międzyna­
rodowa wymaga atmosfery pokoju i 'wznowie­
nia stosunków normalnych gospodarczych,, z Niemcami 
w szczególności, co dla Anglji, państwa eksportującego 
do Niemiec Węgiel, wyroby tkackie, maszyny i dla bi­
lansu płatniczego Anglji, w którym figurowała poważna 
pozycja żarobku floty angielskiej przy -przewożemu najj- 
rozmaitszych produktów do i z Niemiec ma doniosłe zna­
czenie.

Wreszcie Mussolmi wypowiada pogląd pośredni — 
mediatorski.

W tych warunkach polityka Poincarego jest grą 
kunsztowną. Tak grać, ażeby wygrać wszystkie atuty, 
wciągnąć do gry nastroje mas, usposobić przychylnie o- 
pinję świata, obronić Francję przed zarzutami zbytniej 
agresywności, zachować przyjaźń angio-francuską i zmu­
sić Niemcy do wypłat, na to potrzeba być mistrzem. Ton 
prasy, odgłosy przemówień parlamentarnych, równowa­
ga w Lozannie, tryumfalne podróże Clemenceau po A-, 
meryce, przygotowania marszałka Focha — oto klawi­
sze naciskane' przez rząd Poincarego, subtelnie j zręczni^
1— w imię sprawiedliwości j wielkiej miłości dla swojej 
Ojczyzny.

Gra 'Poincarego nie jest tylko na efekt obliczona. Jest 
przewidmaca i mocną. Brzmi w niej ton jeden, daleki 
wprawdzie, głuchy jeszcze ale nie teatralpy, Ton decy­
zji w razie ostateczności w okupowaniu 4?uhry samo­
dzielnie. Okupacja ta ule powinna być przyczyna ruiny 
Niemiec, ale przeciwnie, jo? otrzeźwienia- Tą teza prasa 
francuska walczy z tezą angielską-

Z  tych wszystkich względów konferencje dzisiejszą 
należy uważać za jedną z najdoroślejszych od chwili za­
warcia pokoju. To też opinja francuska w odróżnieniu od 
tylu innych przezywa ją wielką. 15-go stycznia, przy­
pominamy, upływa termin dla wypłat niemieckich. De­
cyzje muszą być powzięte.

S t e f a n  W ł o s z e z e w s k k

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
tstnteie w Or  u d  z ł ą c z u  przy ulicy G r o b l o w e J  31 
Otwarty lest od 8—1 l  od 3—6.

Tam interesenci otrzym ać mogą w szelk ie  Informacje i 
oorady w  sprawach zaw odow ych Itd. K ierownikiem  ieąt p- 

Jan Nowak* Telefon 713.

Z życia nesijch robetnitśw 
we Francji.

Zarząd główny Towarzystwa szkoły ludowej w Kra­
kowie otrzymał od księdza Źralka, bawiącego wśród na­
szych kolonii robotniczych we Francji następujące pi­
smo, które podajemy tutaj w całości:

,,Montceau les MiriCs. W  grudniu 1922. — Niedawno, bo 
w miesiącu październiku roku ubiegłego, wydelegowany z-o* 
stałem do południowej Francji, w  celu objęcia pracy duch o* 
wnej t roztoczenia opieki moralnej nad robotnikami polskimi, 
pracującymi w kopalniach węgla. Liczba ich z dnia na dzień 
wzrasta. Kolonia polska dość pokaźnie -się przedstawia —  
bo Uczy dziś 4 000 osób- Z Małopolski i byłej Kongresówki 
mało emigruje — natom iast w tele rodzin przyjeżdża z W est­
falii, g'dzte kilka lub kilkanaście la t pracowali w  kopalniach 
niemieckich. Rodziny te pochodzą z Pom orza i I<s- Poznań* 
skiego, a z braku własnej ziem i t zajęcia w sw oim  kraju zmu 
szone były  emigrować do Ameryki i N iem iec. Obecnie cię* 
żkie warunki materialne w Niemczech i nienaw iść naszych  
sąsiadów do Polaków, a brak fabryk i zajęcia w Poznańskiem  
z drugiej strony — zmuszają tych tułaczy szukać pracy w  
przyjaznej nam Francji- Przykro nieraz człow iekow i pat­
rzeć na to tułactw o i słuchać przykrych słów pod adresem 
naszej administracji państwowej. T łum acze często  jak mogę. 
zaznaczając, że ten chaos ekonomiczny na cafym św iecie tst? 
nieje, a skończyć się przecież musi.

Gorsza jest jedna sprawa z dziećmi- Urodzone i  wycho­
wane w szkołach niemieckich nie znają ojczyzny, historii pol­
skiej — ale nadew szystko kaleczą w strzaszny sposób język  
polski, a są i takie, które absolutnie języka polskiego nie zna* 
ją. Rola nauczycieli Polaków  i  moja, jako katechety, jest 
bardzo odpowiedzialna, ale z drugiej strony i sympatyczna. 
Nauczyć języka, podtrzymać wiarę i duch anarodowego, krze* 
sać — to nasz obowiązek św ięty-

Cóż z tego, kiedy najszczersze nasze chęci rozbt.iają się 
o jedną ważną rzecz. Kopalnie wprawdzie otwierają szkoły  
dla dzieci polskich, opłacają nauczycieli, ale podręczników  
polskich nie przydzielają. Kiedyś, odwiedzając prow izory­
czną szkołę w m iejscow ości Gantherets ujrzałem w całej kia* 
sie, gdzie siedziało 60 dzieci, jedna książkę: „Strzecha rodzin* 
na (notabene w łasność profesora), a dzieci m iały jako pod­
ręczniki dw ie książki do nabożeństwa. A o bibliotece m ow y  
naw et niemal

W obec takiego stanu rzeczy, praca nasza choćby syzy* 
fowa, nic może w ydać pożądanych ow oców . Znając dobrze 
T. S- L- z jej kulturalno ośw iatow ej działalności — w  imienin 
tych biednych dzieci, oraz ich w ychow aw ców , zwracam się  
z gorącym apelem do Szanownego Zarządu, by  w Jaki sposób 
mógł nam przyjść z pomocą. Nie chodzi nam o podręczniki, 
wykazane w programie Mintst. W- R. I- O. P . — jaktchkol* 
wiek elementarzy, czytanki polskie, katechizm y, z h istorii 
dziejów ojczystych, rachunkowe, ze dw ie polskie mapy — 
Z radości ąt wdzięcznością będą rozdane dzieciom- Kilkadzie­
siąt broszur naukowych lub historycznych byłoby znów za* 
czątkiem biblioteki. Z góry uprzedzamy, że funduszów żad* 
nych nie posiadamy, chyba tylko na opłacenie przesyłki. 
Ks- A. Zralek, Cure a Montceau les M lnes“-

W odpowiedzi na ten fisi, Zarząd Główny T- S. L. 
natychmiast wysłał kilkaset książek, jako doraźną pomoc 
dla szkół polskich we Francji i postanowił zwrócić się 
do.wszystkich ludzi dobrej woli z prośbą, by odpowied­
nie książki, jak podręcznki polskie dla szkół powszech­
nych, popularne książki treści religijnej, h:storyczn.ei i 
powieściowej przesyłali na. ręce Zarządu Głównego T. S, 
L. w Krakowie, ulca św. Anny 5.

Zarząd reflektuje tylko na książki niezniszczone. 
Najbliższą partię książek dla robotników polskich 

we Francji wyśle Zarząd z końcem stycznia 1923 roku*

— Konferencja w sprawie nieporozumień wynikłych 
miedzy Polakami katolikami i — ewangelikami w powie­
cie działdowskim, zwołana przez Związek Obrony Kre­
sów Zachodu ch. odbyła się w dniu wczorajszym w sali 
obrad Rady Miejskiej. W konferencji tej poza obywate­
lami Grudziądza wzięło udział kilkunastu działaczy spo­
łecznych z Dz'ałdowa. Obrady pod przewodnictwem 
delegata Centrali Zw. O. K. Z. z Poznania p. St- Hular 
nickiego i prez. okręgowego Obr- Kr. Zach. w Poznaniu 
p. dr. Maja trwały z górą 3 godziny i dały w rezul­
tacie zupełne obustronne wyjaśnenie nieprozumień, owo­
cem czego jest odezwa, która w  dniach najbliższych po 
ustaleniu jej ostatecznej redakcji opublikowana zostanie 
w prasie.

_ Ewentualne nieporozumienia i tarcia wynikłe na tle 
religijnym postanowiono w przyszłości załatwiać w  ko­
mitecie, który w  tym celu utworzy się w Dznłdowie, a 
który będzie działał w  ścisłcm porozumieniu ze Z\v, O. 
Kresów Zach.

—(rt) Baczność Sokoli! ćwiczenia sokole odbywają 
się jak- następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i - w e  wtorki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Oroblowei, dla mło­
dzieży od godz. 6 -7 , druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki 1 piątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 8—10, 
— Wzywa się do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższą ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą się 
zgłosić na każdej lekcji.



G Ł O S  P O M O R S K I

W iadom ości b ieżące .
Kalendarz; Środa: Wilhelma, Wschód słońca 8.11, 

zachód 4.5. Wschód Księżjca 12.25, zach. 11.40.
<5b

MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2 , w nie­
dziele { święta od l \~ 2  £odz,

Sb
5IB L JO T E K A  I C ZY T EL N IA  T  C . I*  o , w a m  w dni

powszednie od £odz, 5— 7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz, 4—S.

a>
—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w  C 

i t r i u r e k  dnia 9 stycznia o gadzinie Simej w ieczorem  premje* 
ra „S p i r y  t y  ś e i", Mosęra.

J u t r o  w ś r o d ę  dnia 10 stycznia o godzinie S-mej w-e® 
czorem przedstaw ienie popularne „ B e t l e j e m  P o l s k i e " .

W  c z w a r t e k  dnia 11 stycznia o gadzinie Setnej wie* 
czorCm po raz drugi „ S p i r y t y ś c i " .

— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  w e  w t o r e k  o 
godzinie 8=mej w ieczorem  premjcra głośnej farsy z angielskie­
go — ,S  p t r y  t  y  ś c i", Mosera w tłumaczeniu powszechnie 
znanego C yryla Danielewskiego, autora „ W e s o ł e j  L o l i " .  
Farsa ta, grona w szalonym tempie, bardzo ciekawa w  zato* 
śeniu, doskonale w yreżyserow ana przez p- Andrzejwsktego 
njrzy dzisiaj św iatło  kinkietów. Treść: Mistyfikacja dwóch 
osób w obec stryja, w racającego z Indji i przeróżne stąd wy* 
ntkające kolizje, do tego nauczycielka m*ss Sala — wiecznie 
szukająca medium oraz w yw ołująca duchy. Obsadę farsy  
tworż? pp.'. Drozdowska, Kostecka, Mlrecka, Palczew ska, C i­
chocki, Drwęski, Gorzkąwskt, Tlcewicz, Jóźw icki, Łoziński, 
Szym ański, Zbierzyński i Zbyszkowskh Nowe dekoracje nę= 
dzla Ort. mak tsożuchowsktp.go-

W  ś r o d ę  na ogólne żądanie przedstawienie popularne 
po cenach do potow y zniżonych po raz ostatni „ B e t l e j e m  
P ó ł j f c t e " ,  Rydla- „Dziadek" — p. Jóźwicki, który zebrał 
iuż 148 ty s ięcy  n a  „Kuchnię dla ubogich" pragnąłby ostęgnąć 
sumę 200 tysięcy . R- ©;

__** ZAPROSZENIE- W  celu omówienia programu uro­
czystego obchodu rcznicy powrotu ha łono M acierzy Rzeczyc 
pospolitej Polskiej, uprzejmie zapraszam na godzinę 6*fą wte® 
gz< 'em  do sali posiedzeń Rady Miejskiej w Ratuszu I, w  dniu 
12 bm. PP. przedstaw icieli duchowieństwa, w ładz cyw ilnych , 
w ojskowych, korporacji miejskich, prasy, szkolnictw a. g iM  
w aizyszeń , oraz tych w szystkich organizacji, którzy zechcą 
w ziąść  udział w  przygotowaniu obchodu rocznicy- tego tak 
dla bas pam iętnego i  radosnego dnia.

Prezydent miasta Grudziądza.
( - - )  W ł o d e k .

—** ZAPOWIEDZIANI! POPISY SZKÓŁ TUTEJSZYCH, 
POWSZECHNYCH I WYDZIAŁOWEJ, odbędą się  w  przyszły  
piątek o  godzinie 7*mej w ieczorem  na sal* Teatru Miejskiego- 
Program jard*o urozmaicony, obrazy sceniczne umyślnie w y ­
łączone ! program obfituje m ianow icie w  deklamacje, koiendy, 
kohsanki $  chóry na 4 -i w ięcej głosów  ze współudziałem ttu* 
ryki wojskowej, reje i  gry rytm iczne wykonane przez dziew* 
azsta oraz ćwiczenia gim nastyczne chfopców. Inicjatorom  
uroczystości p rzyśw ieca ł lako cel zapoznanie szerszego ogółu 
obyw atelstwa grudziądzkiego z  postypami naszej m łodzieży  
w  szkołach polskich na niw ie w ychowania narodowego i este* 
tycznego- Chóry m asowe, w  których w ystąpi 800 mafych  
śpiewaków , w ynagrodzą z pewnością fatygę przybycia jak- 
najUcznitjszych słuchaczy, a dowód zainteresow ania fcędzte 
zachętą do dalszej pracy- Dochód z popisów przeznaczyły  
d zieci na zasilenie książnic uczniowskich naszych sześciu  
szkół wraz funduszu Pom orskiego Tow- Opieki nad Dziećmi.

K o m i t e t :
KS- prob- Dembek, DcmA ikow ski, Poszw ińskt, Szycliow sk’, 

W łodek, Ossowski.
- - * *  DLACZEGO RÓŻNICA W CENIE CHLEBA? Na 

liczne zapytania ze strony konsumentów możem y na powyż* 
s z e . pytanie służyć następującCm wyjaśnieniem-

Piekaćze na zebraniu swem  dnia 3 bm postanowili z po* 
wodu podrożenia mąki, robocizny itd. kalkulować cenę chle* 
ba uo 1100 marek; Kalkulacja ta nie jest bynajmniej jak nas 
Informują z kół poza piekarzami stojących —  za wysoką i 
obraca się  w  ramach dot3’ehczas tylekrotnie przedebatowa- 
nych obliczeń.

Z drugiej strony dowiadujem y się, że kalkulacja ceny  
chleba w  fabrykach chleba jest z tego powodu o 100 marek 
niższa niż u p iekarzy, ponieważ fabryki otrzym ały jeszcze z 
małych zapasów tańszej mąki, pochodzącej z  młynów gru­
dziądzkich p- O strow skiego. Na zapytanie z naszej strony

10-go stycznia 1923 t.

R ozbitek. Podziękowania.
Łódka rybacka na morza fali 
W  biegu trwożliwie chwieje, kołysze. . . 
Podemną wody nieokiełzane.
Brzeg' piaszczyste widnieją w  dali — 
Spieniona fala łamie się, dysze, •
Niesie mą łódkę w j^raje nieznane.

Płynę samotny. Moja drużyna 
Już bezpowrotnie mię porzuciła, —
Odeszła milcząc, smutna jak życie. . . 
Naderr.ną kwili b'a?a ptaszyna,
Tajemny okrzyk falom rzuciła,

4 ' I  gdzieś zniknęła w nieba błękicie.

Dziś z pieśnią smutną błądzę wśród ludzi, 
Śpiewam me bóle, moją tęsknotę,
J nieziszczone marzenia złote.
Może posenka serca obudzi 
I łzę współczucia z oczu wyciśnie,
Co iak meteor w ciemności błyśnie.

Mieczysław Janowski.

p- dy r. O stro w sk i (M łyny grudziądzkie) ośw iadczył, że kalku* 
lacja  ceny p iekarzy  (1 100 m arek) je s t uspraw iedliw ioną-

—** SPÓŁDZIELNIA SPO ŻY W C Ó W  „ZGODA" zmieniła
sw ój do tychczasow y lcEal is tn ie jący  p rzy  u licy  3*go M aja 
przenosząc się do now ego lokalu przy  u licy  G r o b 1 o w e j 
a r  47 (;w bok ulicy 3=gc M aja) tuż p rzy  gim nazjum  żeńskim. 
Z zm iana lokalu p rą ę  rozpoczp-'bm  nowego roku liczyć w y ­
pada, że w szyscy  członkow ie „Z gody" poprą św ą spół* 
<teteln!$i'zdująj|lem, które: uw ydatn ić  się w inno nie tylko za* 
kupem  tow arów , ile te ż  w yrów naniem  sum y na udizały 
członkow skie. Jak  w iadom a, wysOKość-jednego  tiaziału gru* 
dziądzkiej „Zgody" w ynosi, m yśl ucinyały  W alnego Z eb ra­
n ia  zaledw ie 3 ty siące  m arek , podczas gdy innewśpóidzielnie 
spożyw cze już daw no podniosły sw e udziały nft 5 ty sięcy  
m arek.

W  •'pbecnych ciężkich  czasach gdy nieom al z godziny na 
'godzinę^podnosi się drożyzna, — istnienie tak ie j „Zgody", 
może jednak sw ym  członkom oddać znaczne usługi, lecz ple* 
stety. z ubolew aniem  wyznać, nalćżyfflże ruch współclzf?Iczy, 
mimo ta k  w ielu tw ardych  dośw iadczeń, nie d o ta r ł jeszcze 

ScŚb ..'szerokich,'- zastępów  społeczeństw a-
. „Zgoda" g rudziądzka posiadająca swe filj.e w R adzynie, 

Komórsku i M niszku, dzięki wytężonej pracy obecnego Za* 
rządu oraz poparciu dyrekcji Hu.towni Spółek Spożyw ców  w  
Grudziądzu, oddaje istotnie w  obecnych ak drogich izasach 
sw ym  członkom niemałe korzyści, jest w ięc nadzieja, że przy  
dalszem usilnem poparciu samych członków oraz zjednywa* 
niu nowych udziałow ców , w zm oży s ię  wreszcie tak w iele po­
żądane zainteresow anie s ię  ogółt ruchem wspóldzielczym-

— ** KGŁO POMORSKIEGO M IA Z K U  INWALIDÓW  
WOJENNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W  GRU- 
DZIĄDZU* W  czwartek dnia 11 stycznia hr. odbędzie się w  
Bazarze przy ulicy Moniuszki o godzinie 7*tnej w ieczorem  
W alne Zebranie członków. W obec spraw bardzo ważnych  
przybycie w szystkich członków- Koła konieczne. W stęp na 
salę tylko za okazaniem legitym acji członkostwa. Zarząd.

—** KONIEC „SHIMMY I FOX*TROTTA". Związek kon* 
cesjonowąnych nauczycieli tańców (n iestety tylko w e L w o ­
wie) uchwalił w yrugować zupełnie z programu nauki w sw ych  
w zorow ych szkołach zakazane przez kościół tańce nowoczesne 
jak „Shimmy, Focc-trot" bp., a w miejsce tychże w prowadzić 
nowe piękne tańce salonowe francuskie i staropolskie, które 
zaw sze tańczono w pierw szych salonach-

— * *  B A C Z N O Ś Ć  P I J A C Y ?  Wódk£ znów drożeje! 
W „D zienniku U staw " Ogłoszono rozporządzenie podnoszące 
z dniem  1 sty czn ia  1923 roku op łaty  pate tnow e od fabryk  w ó­
dek i lik ierów  o 600 procent. D otychczasow a roczna op ła ta  
w ynosiła  500 000 m arek, obecnie w zrosła  do 3 milionów ma* 
rek. Je s t.rz eczą  zrozum iałą', że producenci w ódek odbija  so= 
sobie podw yższone opluty na konsum entach.

— ** KRONIKA .POLICYJNA N OTUJE z ostatn ich  dnt 
m ało  k radzieży  w iększych- Za to  m nożą się  znow u po śwfiś* 
tach  mniejsze kradzieże jak g rzyby  po deszczu. L iczba ich 
ćośięga  w ysokich  bardzo  cy fr i zniew oliła całą policję do w y­
tężonej pracy- D ość pokaźna liczba urzędników  śledczych 
p raw ie , że nie w y sta rczy  dla pokonania tego  ogrom u p racy . 
D latego  każdy  obyw atel poSkiąren w ięcej sam zw ażać  ni. swo* 
je  m ienie, gdyż jak  w ykazuje  sta ty sty k a , w iększa część wy* 
padków  kradz ieży  spow odow aną zostaje  p rzez  opieszałość 
w łaśc ic ie li skradzionych przedm iotów -

— OFIARY Szkoła im- Si. Jachow icza  przeznaczyła 
100 000 m k n a  „R atu jcie  D zieci", n a  ręce W  P* inżyn. Ku* 
nertow ej, jako  czy sty  dochód z w ielkiej św ią teczne j zabaw y, 
u rządzonej dla uczniów w  salach M igodztńsktego, w dniu 5 
styczn ia  br.

— •** PODZIĘKOWANIE. W  dalszym  ciągi: ofiarowali
na gw iazdkę dia Tow- św . W incentego a P au lo  H- P aterm ann  
10 000 m arek, P- D. 2 000 m arek, O rłow ski 10 000 m arek , Metą* 
ner 1 000 m arek , L ubom ski 1 000 m arek, Stencel 5 000 m arek, 

S o w iń sk i 5U00 m arek, P oznańsk i 5 000 m arek, N. N- 1 00Ó ma* 
rek, A- M. 1 000 m arek, Kicz 2 000 m arek, W eker 2 000 ma= 
rek  H artm anr, 2 000 m arek, Paluszk iew icz  1 000 m arek, M a- 
sella 5 000 m arek , L ipow ska 10 000 m arek, R ost 2 000 m arek, 
Nqa\ tńska 500 m arek, G rudzińska 500 m arek , R uctńskn 
2 000 m arek , L askow ski 2 000 m arek. .B row ar Kim* 
te rsz ty n  Tow  Akc. 50 000 m arek , Gussm ann 10 300 m arek, 
R obaczew ska 100 m arek:, L askow ika 1 000 marek, N- N- 1000 
m arek, S taruszk iew icz  250 m arek, G raw  500 m srek , K arw acki 
100 m arek, S ikorsk i 1 000 m arek, K rzyżańska 500 m arek, Ko* 
z low ska łOO m arek , G ajew ska 200 m arek, N. N. 500 m arek, 
Z adrożyńska 1000 miarek, O szw aldow ski 500 m arek , R eich 
500 m arek, W tesner 800 m arek, B ączkow ski 300 m arek , Lange 
1 000 m arek, R afa lska  500 m arek. N. N- 500 marek, Hoffmann 
500 m arek, C zerw ińsk i 600 m arek, M akow ski 500 m arek , Sto* 
ma 100 m arek, Kubielski 500 m arek, Nowiński 250 m arek, Buch, 
hojz ISO m arek, K am iński 250 m arek, P reuss 500 m arek , P alu - 
chow skt 300 m arek, Jankow ski .100 inar ek, R eaam ann 50 ma* 
rek, Zielińska 500 marek, W iśniew ska 200 m arek, Wojciecho® 
w sktf <800 m arek , B rzezińsk i 1 000 m arek, M alinow ski 500 ma* 
rek, Kozhawska 1.000 m arek. B rzozow ska 300 m arek, K a l­
czyńska 200 m arek, K oszyńska 100 m arek, C zarska 500 ma* 
rek , S topow ski 100 m arek, N. N- 20 000 m arek, Hoffmann 50 
iparek, C zajkow ski 300 m arek, M alinow ski 1 0oo m aiek. Kar* 
czew-ski 500 m acek M U oszew ska 200 m arek, D ąbkow ska 500 
m ą r ^  N ow ińska 200 m arek, K urkerew icz 200 marek, N. N 
400 m arek, W alidnow skt 500 marek, R ym acka POD m arek, 
Pokora 150 m arek, L eśniak  100 m arek, N. N. 500 m arek , Glir* 
czew ska 80 m arek, R ajniecki 1,00(0 m arek, B ielaw ska 2 000 
m arek, Łapojufcjia 500 inargk, C zarjrecka  300 marek, Jak u ­
bow ska 300 Marek, P io t r o w s k i  300 .marek. Ł aąs^ v sk i 500 ma* 
rek , Nt£k5l 1 000 marefcjaW jJćkowskt 800 Krzyżanów®

^ k a  500 m arek, W ilczyńska 300 m urek, Szym an 500 m arek ' 
Raszewska'-IjOOO • małpek, L ew andow ska 500 R ogow ski
1.000 m arek, P a iA sJ^ S K a  500 m arek , .}Y- ^ u rz e ; :!-ew ski Trw:.. 
Akc 24 par skarpet w ełnianych, nży.Oańych wę'e’ć ^ - .  p rzysła ły  
panie: P rez-'-W łodkow a, B oberska, K unertow a, N- N. i Dom 
K o m iso w y , „Zbyszko* -

Za wszystĘTe te d a ry  składam  serdeczne „Bóg zap iąć"-•
M a r j  a R u  c h n i  e w  t c z o w a

klasch ł o w a ^ y s f n .
— (rt) WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA 0IMN- , SO ­

KÓŁ" odbędzie s®ę w  środę, dnia 10 but- o godzinie 8*ntej wie*
c^orćm w Hotelu W arszawskim . — Na porządku dziennym w /*» "v •
bór Zarządu- Ze w zględu na w ażność zebran ia , obecność 
w s z y  s t  k i ć*h członków  kontećzne.

Dr- U r b a ń s k i ,  prezes,

— (rt) TOW- ŚPIEW U „LUTNIA". Walne Zebranie ocC^ 
dzie się w czw artek , dnia 11 bm- e  godzinie 8*mej ;wie<®oreńi 
w  H otelu Kellasa. ul- W ybickiego.

P o r z ą d e k  o b r a d 1. 1. Z agajenie, 2. W ybór m ar­
szałka W alnego Zebrania, 3., O dczytantP protokółu, 4. Sprawo® 
zdanie Z arządu, 5 / .Podwyższenie- składek i w stępnego, 6- 
W ybór nowego Z arząau, 7. W nioski, 8 W ome głosy- O jak® 
najliczniejsze przybycie  p rosi Zarand.

— (rt) POSIEDZENIE TOWARZYSTWA KUPCÓW - SA* 
MO DZIELNYCH W GRUDZIĄDZU Odbędzie się w lokalu 
C entrali w  środę, dnia 10 b m .; Na porządku dziennym nader 
w ażne spraw y. O jaknajU czniejszy udzia ł uprasza Zarząd-

Z Pomorza.

Z b liska  i z  tialeka.
Jak się żyje dzisiaj ty Moskwie-

Korespondent moskiewski „Daily Mail" rozpoczął te- 
ra r  'szereg ciekawych artykułów o życiu w stolicy so­
wieckiej Rosji*

Przedewszystkiem powiada, że "odziwu godni są lu­
dzie, którzy te pięć zim ostatnich v bolszewickim raju 
przeżyli, względnie jc przeinęczyli Z pośród nich to je­
dyni" Pu wstać może kiedyś historyk doby obecnej w 
Rosji. Emigranci bowiem z carskiej, lub później z na­
rodowej* republikańskiej Rosji, rozsypani po całej Euro­
pie zatracili zupełnie poczucie swej dzisiejszej Ojczyzny 
I zerwali kompletnie kontakt z dzisiejszą umysłowością 
Rosjanina, Rewolucja, a przedewszystkiem bolszewizp, 
który za jeden z jej przejawów i epizodów uważać na­
leży, sprowadził tak zasadnićzy przewrót w  życiu ze­
wnętrznym i duchowym Rosji, że lylko fen, ' kto sam 
przez fazę te przeszedł 1 udział w  życiu rosyjskiem 
dzisiejszem bierze, będzie mógł coś o tern powiedzieć w 
przyszłości .

Mówi się tyle o rosyjskiej bierności, o łatwości, z ja 
ką całe społeczeństwo podporządkowało się terrorowi 
komisarzy sowieckch. Dopiero na miejscu — powiaoa 
przywykły do komfortu i porządku Anglik — widzi się, 
•:e ludzie ci nieszczęśni sa tak zajęci i umęczeni (roska 
wprost o  zachowanie życia, że mają dc /-walćzania ty­

le i tak strasznych trudności, aby nie umrzeć z głodu i 
zimna, że doprawdy nic w tern dziwnego, iż im braknie 
iuż pozatem czasu, sił i enęrgji na coś innego — a prze­
dewszystkiem na jakąś zbiorowi akcję, organizację opo­
ru lub — walkę.

Weźmy Moskwę naprzykład — powiada dalej —
Moskwa jest dziś jednc.n z najbardziej interesujących
miast na kuli ziemskiej. Daje bowiem jedyny w swoim
rodzaju przykład, jak, bez udziału ognia, wojny, wody i
trzęsienia ziemi może duże nowożytne miasto w  dzisiei-
szych czasach rozpadać się powoli w ruinę »

Wspaniałe nowożytne dzielnice moskiewskie o ol­
brzymich domach, opatrzonych centralnem o^zewanieni 
i elektrycznemi urządzeniami, padły pierwsze pastwą o- 
gólne«r» zniszczenia. Kalcwfejów nikt nie --:̂ żewal, ru­
ry  wodociągowe popękały, zakłady elektryczne prze­
stały funkcjonować. Zamieszkujące je -odziny, z ob­
szernych apartamentów, pościągaly się do jednego lub 
dwóch pokoi tylnych, bo od frontu zawsze mniej bezpie­
cznie — i  ustawiwszy sami sobie piecyki z kafli lub że­
laza, spaliły w nich systematycznie w s z y s tk o ,  co  w  u- 
rządzeniu reszty mieszkania spalić się dało! Padły więc 
ofiara drzwi i ramy okienne, poręcze schodów', wreszcie 
posadzki i meble. Podczas długich zimowych wieczo­
rów wegetują ęi ludzie przy marnej a z trudem niesły­
chanym zdobywanej świeczce — kopcący naftowy lub 
olejny kaganek należy do zbytków niebywałych."—

— * *  ROtiÓŹNO ZAMEK, po w- grudziądzki- PrzCdsfa* 
w ienie szkolne. S taran iem  m iejscow egc nauczyciela odbyło 
się w  dniu 6 bm- w tutejszej szkole p rzedstaw ien ie  am atorskie 
z którego czysty  dochód przeznaczony  zosta ł na upiększenie 
szkoły. D eklam acje t  śp iew y  poprzedziły  jednoaktów kę „Za* 
czarow any  las" t  dw uaktów kę „S iero ta" . W szyscy  młodzi 
am atorzy  i am a to rk i w yw iązali się z sw ego zadan ia  znako­
m icie. Śp iew y w ykonano bardzo  zręcznie. Żyw e, religijne 
obrazk  zakończy ły  w ieczorek- D ługie oklaski były  dowo*

StrasziMe wyprost wyglądają od stropy ulicy tę zie< 
'iące pustką i opuszczeniem szeregi Wspaniałych ongiś 
budowliy-gdzie1 przez czarne jamy okienne wichei się 
wciska i hula po komnatach odartych przez nędzę ż 
wszystk:ego. ,

Sławne podmiejskie dzielnice wilki ogrodów moskie­
wskich Ł zw, „dacz“ należących dc bogatych Kupców i 
przemysłowców, gdze panowie ci przenosili s% ną lato z 
rodzinami, nie wyglądają weselej. Właśei ciele ich da'- 
wno tia cztery strony świata z sowieckiej Rosji umknęli 
lub stanowią najnędzniejszy proletariat bolszewickie' ro ra­
ju, ukrywszy się gdzieś w- Moskwie. Dacze zaś i ich 
wewnętrzne urządzenia lnzraoował motłoch w pierw­
szych zaraz zaraniach panowania Lenina i Trockiego. 
Rzadko która tylko- ocalała dzięki temu, że któryś z ko­
misarzy sowieckich, upodobawszy sobie pc łożenie, ar­
chitekturę lub urządzenie, zajął ją dla siebie, na letnie 
wywczasy. A komisarska własność, to świętość jedyna 
w dzisiejszej Rosji I tak Lenin stał się posiadaczem 
przepysznej willi „Archangi!skiej“, należącej wpierw de 
bogatej rodziny Usunowych-

Przedmieścia odcięte od otolicj przez biak komuni­
kacji tramwajowej i transportów kolejowych stały się 
miasteczkami samemi dla siebie. Nie mogą- korzystać ze 
szczupłej, lecz jednakże istniejącej aprowizacji stolicy

Ludności rozdaje się przepustki upoważniające ją  do 
wycieczka o kilka i kilKanaśtie w 'orst w około dla £a-
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dem uznania ze strony publtczności- SzeczCgólne uznanie na* 
leży  się nauczycielow i p. Klugiew.iczowi inicjtorow t wie* 
ezortcu.

Z całej Polski.
__#* WARSZAWA. (B yty poseł złodziejem). Podczas 

rautu w  dniu 27 listopada z. r., wydanego z okazji pożegna­
nia posłów sejmowych, skradziono 116 sztuk platerów, warto* 
ści pól miljona marek.

Z dochodzenia policyjnego okazato się , że część platerów  
Zttbrał były  poseł sejm ow y, p iastow iec, Józef Walczuk, za* 
m ieszkały w e w si M oniatycze, pow- hrubieszowskiego-

Rewizja, przeprowadzona w  jego domu, w ykryła 15 sztuk 
platerów, w obec czego byłego posła aresztowano i oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego-

— ** PRZEMYŚL- (Buta żydow ska). C zy już żyjem y w 
Judei? Takie pytanie zada sobie każdy prawy Polak po prze* 
czytaniu następującej notatki z przem yskiego życia  handlo­
wego- Oto burmistrz nrasta zakupi! dla szkół powszechnych  
dwanaście wagonów w ęgli w  polskim skladzte, W iśniewski 
i  Spółka." Skoro żydow scy handlarze węglem dow iedzieli 
się o tym fakcie, zjaw ili się u burmistrza w godzinach urze* 
dowych z żądaniem wytłum aczenia się dlaczego w ęgli dla 
szkół dostarczał p. W iśn iew ski a nte p. D instag i towarzy* 
s z *  Mimo aroganckiego pytaw a, p- Kostrzew skt wyjaśni! 
pow ody swego zarządzenia, które Żydów nie zadow oliły o- 
wszem posunęli się aż do pogróżek: „My Panu dowiedziem y,

, że  w ęgli u W iśniew skiego m agistratowi kupować nie wolno 
— my to w szystko w gazetach opiszemy" N ie'trzeba doda­
wać, te ostatnie słowa kończyli już za drzwtamt kance* 
larjt burmistrza, sam o jednak zajście jest tak charakterystycz*  
ne, iż pytanie, czy  żyjem y już w Judei, jest całkiem uspra* 
wiedli>vione-

Z całego  Ś w ia ta
— ** MOSKWA. (R ozstrzelanie dyrektora fabryki) 

D zien n ik i donoszą z M oskwy, że w R ostow ie nad Donem sąd 
skazał na śm ierć przez rozstrzelanie dyrektora jednej z fa­
bryk państwowych niejakiego Martctjko za różne malwer* 
sacJe i przekupstwo. P rzy rewizji znaleziono u niego prze* 
szło 8 miljardów rubli sow ieckich i w iększą ilość gotów ki 
w zlocie-

— ** OBERHAUSEN- Frakcja polska Uczyła dotychczas 
w tutejszej radzie miejskiej 7 radnych. Poniew aż w ostatnim  
czasie nastąpił poważny ubytek Polaków z Oberhausen, trakcją 
polska zmniejszoną została  o 2 osoby, czyli, że o-beente za* 
siada w radzie miejskiej 5 polskich radnych.

Rozm aitości.
X  NAJNOWSZY AMULET. Jak donosi kronikarz dzien­

nika paryskiego ,,G au lo isV  amuletem paryskiego św iata  ko* 
bUcego, mającym przynosić szczęście, przestał być tak ulu* 
btony w ciągu ostatnich lat kilku słoń z kości słoniow ej, zło* 
ta, srebrna lub porcelany. W yszły  też z mody podkowy, tak 
Jawno uchodzące za zwiastunkt szczęścia, a naw et trzynastki, 

'rzeźbione na broszkach i bransoletach-
Modnym amuletem na w schodzący rok 1923 ma b yć ma­

leńki kluczyk ze złota lub platyny, przyczepiony na kółku do 
bransolety lub łańcuszka. 1

Ten „kluczyk szczęścia" ma otw ierać jego właścicielom  
Serca, kasy i krainy marzeń. A może otw orzy i  Europie, na= 
leżącej przecież także do św iata kobiecego, nareszcie wrota 
krainy ładu i pokoju-

Nie żałuj pieniędzy,
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie żałuj pieniędzy.
Pośpieszaj czemprędzej,
abyś był aa przedzie,
nie żałuj pieniędzy, £
jeśli Polska w  biedzie,

*
— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak jej 

zaradzić! - Rada jest tylko jedna — nabyć ZŁOTA PO­
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo­
biegniesz dalązemu spadkowi marki, a i sam zrobisz 
doskonały interes.

kupu po wsiach artykułów żywności. Póki mieszkańcy 
miast posiadają, jeszcze jakieś suknie, obuwie, może ze­
gary lub obrazy na zbycie, handel zmienny oczywi­
ście —idzie bardzo łatwo. Za ruble bowiem sowieckie 
chłop rosyjski niechętnie sprzedaje owoce swej pracy i 
ziemi. -— Jest on bowiem1 filozofem na swój sposób i 
twierdzi, że kartofel, choć mało wykwintny, to jest war­
tość realna, zaś „lemonka" (półmiljonowy banknot so­
wiecki cytrynowego koloni) ma swa wartość chyba w 
sferze ' czystej abstrakcji, przypominając swa nazwę 
orzeźwiający pełęn. aromatu owoc cytryny-

Kradzieże i rabunki są na porządku dziennym, mimo, 
iż przynać trzeba policji, że nie próżnuje i owszem stara 
się im zapobiegać niemniej sprężyście, jak w innych 
państwach na Zachodzie.

Jednakże podczas o-dy korespondent pisał swój arty­
kuł do sąsiedniego mieszkania wtargnęło czterech za­
maskowanych i uzbrojonych ludzi — a nie była to noc 
g łu ch a , lecz dzień biały i godzina wpół do czwartej po 
południu. W  oczach przerażonych gospodarzy, wynieśli 
wszystko, W  się w mieszkaniu cenniejszego znalazło, 
między innemi futro pani domu. Z niewiadomych jednak 
Przyczyn futro to po kilku godzinach znaleziono pod 
drzwiami splondrowanego mieszkania, a na rnch kartkę 
Powiadamiająca, że <yfdał«niy-> bo nie jest do użycia. 
Przepraszamy za zamieszanie, jakiego narobiliśmy..

Jak widzimy, bandyci w Bolszewji nie pozbawieni są 
Uprzejmości i cynizmu.

Rolnic f̂tfo-Przernysł-Mande!
Gdańskie sprawozdanie rynkow e firmy M archlewski i Z a* 
wackh Gdańsk, MiinchCngasse nr- 1, Pomorska Hurtownia 
Kolonialna, Centrala w Grudziądzu za czas od 1 do 6 sty* 

cznia 1923 roku.
W tygodniu przed i pośwtątecznytn giełda gdańska wy* 

czektw ała konkretnych decyzji zapowiedzianej konferencji w  
Paryżu. W początku ubiegłego tygodnia w strzym yw ano się  
zw łaszcza na giełdzie dew iz od zakupów i to z powodu stano* 
wlska, jakie pow zięła A n g l ia  wobec kjvest}t reparacyjnei. 
Jednakże nadchodzące z Paryża w ieści naw et największych  
optym istów  przekonywały, że tstotn'e wielkich rezultatów  
spodziew ać się trudno, co zostało także potwierdzone zerw a­
niem konferencji paryskiej-

Giełdę interesuje teraz jedynie ter kw estia czy  Francja 
obsadzi dalsze obszary Niemiec, czy  też wstrzyma s'ę od te 
go kroku, który według zapatrywania ij ig ljl byłby dla gos* 
podarczego potożerra Europy bardzo niekorzystny. W  Gdań* 
sku na początku tygodnia notowano za markę polską 41,11, 
za dolara 7 208, w  końcu tygodnia za markę polska 45,99%, za 
dolara 8 521,25- Giełda w arszaw ska na początku tygodnia 
notowa-a za markę niemiecką 2,17, za dolara 18 490- Na ryn 
ku tow arowym  ruch się ożywia-

K a w a :  Sytuacja na rynku św iatow ym  spokojna- Bra* 
zylja cen nie zmieniła. Kontraktów w 'ekszych nie poezynio* 
no. Na rynku gdańskim zapasy zmniejszają się. Popyt na 
tańsze gatunki.

W ciągu tygodnia notowano za kg-:
mkn.

R io 2 400
Viktorta 2 450
Guatemala I 3 700
Guatemala II 3 440
H e r b a t a :  Tendencja na rynku św iatow ym  .w dalszym  

ciągu mocna przy ożywionym popycie- Tańsze gatunki są 
na wyczerpaniu-

mkn.
Moning Congo 4 385
Java P ecco 6 050
Java Orange Pecco 6 250
K a k a o  : Ceny bez zm iany. Tendencja spokojna. Po­

pyt na rynku tutejszym nieco ożywiony-
mkn. mkp-

Amerykańsk;e ..Blumenthal" 940 2 044
Angielskie 22 procent tłuszczu ( 920 2 000
R y ż :  Tendencja na rynku św iatow ym  mocna- Zapasy 

gdańskie są na wyczerpaniu. Poczyniono w iększe trans* 
akcje na dostaw ę na wiosnę- Obrotów na towar loco poćzy* 
niono mało,

mkp-
5 220 
5 310 
8 3fi0 
7 600

mkp- 
9 560 

12 816 
13 248

Burma Tl ortginal 
Burma II Miihlenware 
K o r z e n i e :  Kraje produKcyjne

żądania, w obec tego tendencja mocna.

mkn. mkp-
610 1324
607 1 318

podw yższyły  sw oje

mkn. 
1 760 
1720

320

mkp-
3 $28 
3 741 

9 396
PO*
Na

Pieprz Singapore 
Cassta lignea 
G woździki Sanzibar
Ś l e d z i e :  Ceny w zrosły w dewizach obcych- Z 

wodu zbbżającego się postu poczyna sie popyt ożyw iać, 
rynku gdańskim znajdują sie tylko małe partie śledzi Vaar 
20 rocznik-

mkn. mkp
Norw. Vaav 20 r. 39 600 86 270
Jarmouth M atties 74 000 re0 950
Crownbrand M atties 70 830 154 060
Ceny w markach polskich i niemieckich rozumieją się  w y  

łącznie cła przy kurs‘e — na g :ełdzie gdańskiej dolar 8 600, 
funty szterlingów 40 000 ,H fl. 3 400, franki francuskie 590. —  
na giełdzie w arszaw skiej — dolar 19 000, marki ntemieckie 
2,20, Hfl. 7 200, funty szterlingów 87 000-

R  O L N . H T W O .
— POLSKIE TOWARZYSTWO OGRODNICZE W PA* 

RYŻU. W znowiono działalność istniejącego przed wojną i 
wskutek wojny chw ilow o zaw ieszonego polskiego Towarzy* 
stw a ogrodniczego w Paryżu, Do nowego Zarządu w eszli pp: 
prezes Eugenjusz Ostrowski, w iceprezes Stanisław  Kctrwow* 
ski, sekretarz M ieczysław Soroka, sekretarz II Zotja Urbano­
wicz, skarbnik Feliks Stefański. Celem T ow arzystw a jest 
łączenie w szystkich ogrodników- Polaków, przebywających we 
Francji, dla wspólnego doskonalenia się w zawodzie, pomoc 
wyszukaniu pracy, udzielanie rad i w skazówek kolegom ogro­
dnikom, przybyw ającym  do Francji, pozostawiante w ścl* 
słej łączności z ogrodnictwem krajowem. Adres Towarzy* 
stw a Mr- Ostrowski, Topol. S iege du „Sokol"- 7 rue Corneillc, 
Parts VI.

P R Z E M Y S Ł
— ..STOCZNIA W  GDYNI" SP . Z OGR ODP- Pod firmą 

„Stocznia w Gdyni" została zawiązana spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością celem remontowania m niejszych statków, 
jakoteż w celu stopniow ego zorganizowania budowy statków  
handlowych na w ybrzeżu polskiem. Niedaleko od budujące­
go się portu w Gdyni wspomniane to tow arzystw o wynaję­
ło Już odpowiedni teren.

— POSIEDZENIE RADY HANDLÓW 0*PRZEMY SLO* 
WEJ- W  dniu 17 styczn ia  1923 roku odbędzie się w Mint- 
sterjum Przem yślu i Handlu posiedzenie Rady Handlowo* 
Przem ysłow ej — z następującym porządkiem obrad:

1. W ytyczne działalności Ministerjum Przem yślu i Han* 
dlu, 2 Spraw y taryfy celnej, 3. Sprawa żeglugi morskiej t 4. 
Wolne wnioski.

~ - SYSTEM METRYCZNY MIAR I WAG W WILEN* 
SZCZYŻNIE- Z dniem 1-go stycznta 1923 roku na terenie zte= 
mi wileńskiej oraz województw  wschodnich wprowadzono w 
życie  system  m etryczny miar i  wag.

K O M U N I K A C J A .
— KOMUNIKACJA ZE WSCHODEM- Dyrekcja wtleń* 

Ĵca kolei państwowych prowadzi obecnie rokowania w sprą*

w ie otwarcia bezpośredniej komunikacji z Rosją w kilku 
punktach granicznych. Równocześnie pertraktuje z rządem 
łotewskim na tem at zadawntonej sprawy dopuszczenia Polski 
do prawa używ alności granicznej w ęzłow ej stacji Kaukuny. 
co um ożliwi rozpoczęcie bezpośredniego ruchu Paryż— War­
szaw a—Kaukuny—Ryga- Ruch na tej linii, mimo przystąpię* 
nta Polski do międzynarodowej Konwencji kolejowej, nie mo* 
że być dotąd podjęty, gdyż przyznana nam stacja graniczna 
Turmonty nie odpowiada wymaganiom w ęzła  granicznego.

S P R A W Y  P l E i l Ę Ż N E .
—  STAN RACHUNKÓW POLSKIEJ KRAJOWEJ K a S \  

POŻYCZKOWEJ- Ogłoszony w numeze 2 „Monitora Pol­
skiego" stan rachunków Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej w dniu 2C grudnia 1922 roku wykazuje w  ciągu 10 dni 
wzrost zadłużenia Skarbu Państw a o 36 600 miljonów  
wzrost obiegu banknotów o 38 715 868 864 marek. W  ten  
sposób w dniu tym  obieg banknotów P. K- K- P- wynosi! 
728 803 138 220 marek, zadłużenie zas skarbu Państwa 582 100 
miljońów marek- Znaczny jest także w ciągu drugiej dekady 
grudnia w zrost portfelu w ekslow ego naszej centralnej istytu* 
cii bankowej, w yraża się on bowiem liczba 14 850 905 043,71 
marek, ogółem zaś w dniu tym  w ynosi portfel w ekslow y P. 
K- K. P- 130 332 633 128,56 marek-

P O D A T E K -
— PODWYŻSZENIE OPŁAT. Z dniem 1 stycznia wszy* 

stkie bezw zględne stawki opłat za czynności Urzędów Miar
1 za przewóz narzędzi m ierniczych, zatrzymanych przy re= 
wizjach handlu, zosta ły  podw yższone o 200 procent-

Równocześnie podwyższono opłaty za św iadectw a złot­
nicze.

—  PODATKI BEZPOŚREDNIE- W pływ y z bezpośred* 
nich podatków z wyjątkiem nadzwyczajnej daniny p a ń stw o w i 
w yniosły od 1 stycznia do 1 listopada 1922 roku czyli w cią* 
gu 9*ciu m iesięcy 17 85U 865 000 marek polskich- W pływ y te 
w zrosły  w porównaniu z rokiem 1921 o 356 27 procent-

W  październiku — bez Pomorskiej Izby Skarbowej w pły­
w y z poszczególnych kateg- podatków w yniosły  6 987 693 000 
marek polskich. Z pow yższej sumy — na podatek dochodo­
w y wypada 2 258 085. N adzwyczajna danina państwow a dala
2 573 809 DOG marek polskich. Podatki gruntowe dały tylke 
541 238 000 marek polskich-

P ożyczka  Z ło ta .
Kupujgc pożyczkę złota, spełnisz nietylke obowtą. 

zek względem swego państwa. lecz zapewnisz sobie 1 
swej rodzime lepsza przyszłość.

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałbs 
zapewnić sobie i swoie! rodzinie lepszego bytu; a swoim* 
<)■■' om dać wychowanie i wykształcenie, przez które
n by stanać w rzędzie najbardziej poważanych oby­
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze­
ba na to p:eniędzy, których skarb polski nie ma, bo 
wszyscy obywatele płaca dotąd niezmiernie małe po­
datki.

W r. 1595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem­
ię, powiedział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — wala sie królestwa, 
upadalą mocarstwa.*4 Dz siejsza Polska, jeśli ma byc 
wielka i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w coświaoe 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk 
Przez oświatę powszechna państwo nasze umocni swo­
je podstawy i zapewni lepsza przyszłość obywatelom

Czyż można do tego do<ść, gdy skarb państwa na­
szego nie ma p;eniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej 
wartości? Oczywiście — nie: Jedyna droga ku po­
prawie — to zasiiić skarb pożyczka-

Gdy wykupimy Pożyczkę złota uchwalona przez 
Sejm — zasiEmy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, a po wprowadzeiru waluty pol­
skiej, na złocie onartei —» zabezpieczymy swój dorobek 

lepsza przyszłość sobie i swei rodzinie.
* K opn?m v  P o ż y c z k ę  Z łota! •

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

BMH— BBBBB— MWW

N asze  agencje na prowincji:
Brodnica: p. Bułka. Rynek, (księgarnia);

p. J. Słoszewski;
Chojnice; p. Kaszubowski ul. Gimnazjalna, (księgarnia);

p. Wieczorkiewicz Nasf- ul. Gdańska (księgarnia); 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skład cygar);

p. M- Zieliński, ul. Hallera 30,
Chełmno: n K. Sieradzki (księgarnia);

p Balicki, (restauracja dworcowa);
Działdowo; p Schmaglewski, ni. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow. Księg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim; 
Gniew: p- Górski, (księgarnia);
Kartuzy: świetlik, ul. Leśna nr- 6-;
Kościerzyna; p Rogalla. (księgarnia);
Lidzbark: p- Mazurkiewicz, (skład cygar):
Lubawa: p. Maskę, (księgarnia);
Mława: Biuro Dzienników;
Nowe: p. Majewski, (fryzjer); 
jJowe-MIasto: p. Łazarewicz, (fryzjer);

A. Miechczyński, u). Jagiellońska;
Rypin: p. Koskowski. uf. Gdańska: (drukarnia I księg-)* 
Skarszewy; p. Czarkowska (księgarnia);
Świecie: pjJFr. DoniachowskI, (księgarnia);
Skena warsz.:i). Rokleckl. .
Tuchola: p Stanisław Rink. Rynek, (księgarnia); 
Tczew: p. Kopczyński ul. Dworcowa, (księgarnia), 

Wejfferowo: Leon Kakol. ul, św Jana;
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Orzfiwe rtwlnzczeń

w a d ź  miejskuh;
łSa niniejszy dział odpowiada 

wearug prawa prasuw. 
dad& ekł d td rz m ie jsk i

fiaman RasrlmwsSti w Grudziądzu.

L i s y  t a o } ' a
Łfze^HżiitkBrefoiBpatef)

w  i e s s t  m ie j  >kLm.
W poniedziałek dma 15-go stycznia r b. o 

godzinie. 10 tej przed poł. w restauracji „Leśni­
czówka* odbędzie się licytacja drzewa użytko­
wego i opadowego z oaręgu Jesnictwa Czerwo­
ny Dwór

W poidedz! iłek dn!a 22. 1< rb. o godzinie 
#0»tej orztci poł. w leśniczówce Rudnik li y- 
laeja drzewa użytkowego, opałowego i drągów 
z okręgu leśnictwa Budnik,.

G rud ziąd z, daia 3-go stycznia 1923 i 
Rf§a~is«f*ieS —  Z a i * s ą d  L e ś n i c t w a .

{—) K r o b s ti i. 11)

K o n k u r s
na posaae drogomictrza

v> potniecie U ru iziądzk im
do obsadzenia od 1 go marca 1923 r. z poborami 
XI. klasy urze laików państwowych po odbyciu 
6 miesięcznego czasu próonego.

Kandydaci wnai pcsiaiać uastęoujące kwc- 
lifikac e:

1. Obywatelstwo polskie,
2 Niepr/ekroczony wiek lat 40,
3. Biegła znajomość języki polskiego w 

słowie i pisane,
4. Ukończony teoretyczny kurs drogo- 

m-s.rzowski z eg/.amme n,
5. Ukończony prak‘ycsiiy kórs drogomi 

str/.ow ki z budowy i utrzymania dróg 
i szos z egzaminem. (69

Podania wnosić należy do

Pawiatswsąa l i r z *  S i r i s . i t a r i
w  i-ud  iiąouu, ul R ządow a 8. 
Grudziądz, dnia 8.stycznia 1923 r.

Powiatowy Urząd Budowlany.

Czegs czekacie 
Panie i Panew e

Czy nie wiecie, że wozystko Co chwila
I drożeje, a przeleż każdy z Was potrzebnie 
towary na w lasną potrzebę lub na sprzedaż

I I dlatego raczę jakna prędzej taki we zaku­
p i  tylko w FABRYOZNYiJ SKŁADZIE

lJlANUF.-KTLRY ,
I F I O M T .

8ą do n*byo>a po cenie naj- 
tańjszej następujące towary: 

t.NA DAM "Ki 8 KOSTJUMY, suknie i  pluski, sze­
wioty najlepszego wyrobn podwójnej szerokości 
we-wsfcjatkicb kotoraeh i desocich, nadzwyczaj 
raocny, ladcy i praktyczny materiał. Ot na za m. 
700o, 800o i W  00 mk. 

j 2. KORT na damskie płaszcze i Uostjumy dubelto 
wej szerokości we wazv stkioh kolorach, cena me­
tra tylko 12000 i 15000 mk.
MELANŻ PRTMA nadzwyczaj mocny, ładna i prak­
tyczna tkanina (nie do rozdarcia) koloru ciemne­
go na męak e namskie i dziecinne ubrania, sze­
rokości 70 om. ' l ł/< łokcia). Cena metra, mk. 3800 
j 4000, podwójnej szerokości mk. 7500. 8500 i 9500. 

4. FIRANKI na metry, piękna kanwa przetkana pa- 
seó&k&nu koloru białego lub kremowego szero­
kości $0 om Cena metra mk. 2800 i. 3000.

| 5. PŁÓTNA i BATYSTY białe lub krlorowe 1 wde- 
tecie, krefcony, muśliny, perkaliki n j  bieliznę 
poszwy ws>'py, bluzki, suknie, fartuchy i dziecin­
ne ubranka po cenie od mk 8000 do 4000. 

i  6, DLA VANO.IV: najnowszy elegancki materiał, 
czysta wełna w dobrym gatunku, bardzo trwały 
i efektowny, niezbędna dla Każdego z panów 
i pan na eleganckie ubranie lub kos-mm we 
wszystkich kolorach, najmodniejszych kolorach, 
ze fi metry 38 00 i 450 0 mk. Materjał n aj wyż 
szego gatunku B za *8 metry rak. 60000 i 75000 
Materjał najwyżsmgo gatunku C. angiolskie dese­
ru e najmoJtiiejsze cena za 8 metry 800-0 i ICBCOO 
Do ubrań męskich dodajemy na żądanie Kupują­
cego petny komplet podszewki za 3 metry 12500. 
IBCoO i 25000 mk,

T wary przysyłamy natychmiast po otrzymaniu ob­
stał unku za zaliczką poczt, nawet, bez zadatku 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA 1 Kupujący absolut­
nie mc me ryzykuje, gdyż jesLi towar się nie po­
doba przyjmujemy takowy i  powrotem i zwracamy 

pieniądze, — Zamówienia pro.aim/adresować:

[ S k ł a d  F a b r y c z n y  M . B r y l , Ł ó d ż
ul. P i o t r k o w s k a  nr.  58 w  p o d w ó r z u .

P, P. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pro- 
\ simy o odwiedzenie naszego sk<adu.
Za nasze towary otrzymujemy mnóstwo podziękowań

Węgiel
Góri osląski, kawały raąjn stale na 
Sf. rzetaSjf *718(3 tyiKO wagonowo 
po najtańszych cenach dziennych. 

Oena obecna 150.000 marek tona, 
P od k ow y n iem ieck ie  cena 2 1 u 0  m kilo  
Ź olazo s  tkabowe k ilo  1 2 3 0  m L . u k  [82 
ST. SKŁODOWSKI, Radzyń. Telifon nr. 18

Sprzedamy:
ckraglaki sosnowe ca 20 m» fi kl.

„ „ c a  100 m* IU  kL.,
„ świerkowe ca 70 m* III kl.

kantów kę 16/10 i 26/5 im . 
deski Si-pnntuwane 2 j—35 *um grub. 
kempl. barakowy 37X7X3,6 cm. 

pios my o podaż.

Związek Handlowy Sp. ale, Kartuzy.

■' Hotel jw c ro e w y |  *
W  środę dasFan 1 0 stycznia 

p lerw slę

kiszki z kapustą
(włas-i- 30 ;wyrc bu; 

i  p , © I ę f l  w i © i s ,  ■'*

O liczny udzi ł  uprasza,.

FRARflSZEK SfflMH.

H o l c i  K ró l .  D w ó r
W p ią tek , dnm> 12 stycznia.'rb.

m s z M i
w łH N iie g t t  w y r o b u .  

F l a k i  T S o g i  w i e p r z o w e , .

fil
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aPoszukujemy możliwie zaraz

r u t y n o w a n y c h

STENOTYPISIEK
umiejących b ie s ie  s fenografować 
i władających poprawnie językiem  
pol8k. i niem. w słow ie i p śm ie . 
Szczegółow e oferty z uwierzyteinio- 
nymi odpisam i świadectw, życio­
rysem i fotografją uprasza się pod

fflwkeiaanseB •• Starogard.

TA

a
M

gaszone i niegaszone

Portiandcsî il
g i p s poleca

Venzke &  Ouday 
Grudziądz, Tusz. Grobla 57 

Telefon 88.

29

Bank Po wiato wy
Tel. 9śk d l udziąaz  Też. t*8t.
anB-.-.-ai=A i d .  f t l l y ń s l i O ,  ( S t a r o & t W G . f  «   ' -

przyjmuje depozyta pod korzy- 
sinymi wa j unk&mi i załatwia 
wszelkie transakcje ta nkowe

,F,a zo b o w ią za n ia  P an k i' o d p o w ia d a  
c a łk o w ic ie  p o w ia t G ru d z ią d z  w ie Ł

' N a d j E w y c z a j n e

Walnêebranie
członków

Stnreoo B ro czą  Strzeleckiego Grndziądz,
(dawniej Frlediich WHhe «n. SchiitzengP U )
zaptasza się nime/szetn aa Naczw yczajne Wain*) 
Zebranie, które oóbędzie się-
w sobotę, dn a 13-go stycznia 1923 r., 

o godzinie 8  wieczorem,
n a  ui a le j  saice hotelu pod „ Z i o i y m  L w em ‘

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Powzięcie stanów ska có do opinii 

rzeczoznawców doń oszacowania strzel- 
nicy.

2. Zużytkowanie jeszcze istniejącego b ,ł 
jatka ruchomego towarzystwa.

3- Różne wnioski.
W ydziel IHcmdasyJfiy

z P p a rfik e l a  tw< k a t .  73

Sak -^ clłie  i a n g i e l s k i e

węgle
Qla p r z e m y s łu  i  d o ­
m o w e g o  o g rz e w a n ia

an gielsk ie w ęg le  gazow e  
.. w ęg le  k ow alsk ie  

tileam  > nalls
dla cegielni i wszelaich nnycb za­
kładów przemysłowych dostsreza 
w prost z.- statku po ce.iach jakuaj- 
.ańszycb, Wagonami z Nowego Portu 

i Gaańska. (3973

Willu F. Kruger d.nt.b. h
hartowny hąndel węgli

Aur. telegr. 
KohlenkrOgei

Odr. telef. 
Gdańsk 641

F oszu k u]ę earaz lub pd kniej

m l e H r i k a n t r -
i  lub więcej pokojowego w  śródmieściu, Cena 
Według omówienia, ewentl pracę odstępne — 
Łask olerty^oo Uloau Pomorskiego po i  nr, 36

P tW B  » B B C K
• • • • • * • • • • • • • • • e g *#*»*•

jakości przedwojennej 
p o l e c a

Irowór W.l. Sraner i S-fti
74

Poszukuje się

S l l i r j  t ó n i i i ^ o
ub cukierków, z mieszkaniem albo składu któ­
ry się do tej branżj nadaje. Łaskawe zgłosze­
nia do Głosu Pomorskiego pod nr 87.

t e c h n n  M m ?  drzewnel, który po lirót- 
kim pobycie w przedsiębiorstwie będzie móg t sa­
modzielnie załatwiać kO.eap udenrię w polsk i 
niem etk. ię<yku oraz ksiązitowi śći, ooszukiwa- 
ny o t /Hiuo lub póia ei. Zgłoszeniu z z> łącze­
niem kopii świa lectw, życiorysem or i.z podanteui 
pensji przy Wolusm mieszkaniu i stole uprasza
A .  M i i c h k e c i  t a r t a k  p a r o w y ,

D rzycfin, powiat Ś w iece ( Pomorze). 4

Do sk ł ada  fabrycznego emaljowa- 
nvcb naczjń potrzebny rutynowany #

EKSPEDIENT
z dobrą znajomość ą khjenteli i stosunków 
w byiej dzieinicy pruskmj. Zgłosz. z pola­
niem kopii, świadectw, referencji i wyna­
grodzenia do Głosu Pomorsk, poć nr. 33.

S t e ; i ) t j f p i s t k i
władającej poprawnie językiem pol­
skim i niemfsekim poszukuje zaraz

Fal. ryka cygar i tytoniu C  Crunenberg  
nastą ica  c aśc. 14. Salcer ąwicz, Gru- 
ć z ią t ią  ulica T rzec ieg o  Maja nr. 21.

k s i ą ż k o w a
z pięknym charakterem pisma, biegła i  doświad­
czona w prowadzeniu ksiąg oraz korespondencji 
polsk. i niemieck. potrzebna od zaiąz lub 15 bm.
S T . BRONIKOWSKI, GrwJzk> Jz 

fa b r y k a  l ik ie r ó w . 170

% H r s ® d t » ie

I uźe lustro f maszy 
na do szycia ;esrzai_/, 
na spr/.edflz. 4910
Tuszewska Grobla 16, 
podw. U l piętro lewo. 
W ó ż b k  kryiaidow y  
(los-a-dcispatentoweos e 
wÓ2elr na resorach  
stosowny , do każdego 
interesu w j  j a z d o w y  
szor, zólta skóra białe 
oku te nowe srebro 
sprreda tanio 78

Cwmiszewski,
L powa 39.

6 m etrów
p ł ó t n a

dorysowania (Pauslein- 
wand) prze iwoiepny to 
war Jo sprzedania, k a  
dzyńska 16. 84

Około 150 ctr.

W ik l in y
sprzedr (81

Gsazik IM chale.
poczta Gr.mziądz.

1 5  ca r a k  i  
p a s t e v j i t e

ma na spr/edaż; |79 
Folwark M ichale,

pow.at Grud/, ądz.

B u z n o ^ I
Ksilejsza Iclala p en;ęd?v.
Eleganckie damsk e
f u t r o  f o k o w e

i z łapek karakułowych 
oraz sderny biały k o i -  
n ie n  futrzany. Osta­
tnie paryskie niodele 
zupełnie nowe. Okazyj­
nie tanio sprzedam.
H. t e l  K ró l Dwór 
pokój 22, ogląoać dziś 
i jutr^ 9 i 10 bm. J 8 9

bobrze ntrzymaną

fil 1»
I W  ^ a f e u p i ą  - w

Łaskawe oferty z podaniem marki i ceny do 
,  Głosu Pomorskiego * poa nr. §8.

Wózek dzotcy
na sprzedaż. [93

Chełmińska 67.

Rutynowano
fachow iec

cegjelniany
z wykonaniem wszelkich 
wyrobów ebb. nany p'o- 
szukuje oa zarjz w więk- 
szem przedsiębiorstwie

K b i łe J  p o m a d y  
j a k o  m o j f t e -

luo kierown*J. Później- 
izy współuóti»ł nie *y- 

klnc-ony. Oferty pod 
nr, 67 do Głosu Pom.

U  s z p i l e
syna uęz^iwych ro .J  
ców ktt^ . ma zamiło­
wanie w piekarstwie 
poszukuje 80

B a z y l i  S p ych a  a  
i mis.r/ p ekarski, 

Grudziąaz Fo tec/na 7.

Fauna z wyksitaice- 
niem sredn c m i Jfiku- 
let ią praktyką biuro­
wą szulsa odpowiedniej

Żgloszema do Eksp. 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 85

W Icasrisi

Poszukuje Się

le z  poś ieb. Oferty do 
Eksp. GłosuPotnurśńie- 
go pod nr. U

|f tecy zechciał zamienić 
SI i d o  8 p o k o j o w e .miesz­
kamy na mles'K»me

4 :. k «*jev»s
ladi. e pofożone. Zgło- 
s en a d o  Głosu Po i or- 
S K i e g o  pod nr. 69.

Z g u b io n o
papiery

wojskowe
we Wrze-oiiu 19j2 rok' 
nroszę ni z -  róc c. 7 7 
Jau Ma.-ieizy.- s.i-i,

B igusZew o, 
powiat Uiutfziądr

' l i ^ u l l i i o n o
karlę pewniania
Antoniego W lb cZ uk a
wyst w Maków ie (Kon­
gresówka) uprasza s ę 
o zwrot 'to eksp. Głosu 
Fomorsk =go.

Dnia ?gc styaznia
zaginął piea
Owt -ar-ki ciemno-ozai-y 
n? Rai nkowej wabi rie 
^Lord“, za wyuagrodze- 
uiem prt ązę zwrOTe na 
Ulicę ryńską 10. 72

K u p ię
■atma do szyc a
i do wyszy wania dziu­
rek. Zgłoszenia do Gł. 
Pomorskiego p. nr. 86

R  6 k  n

W y d a ję

D i a i z i i E
poza domem do szycia. 

K ownacka
Kaliokowa 3 (10

Folwarki - G n ś t
Ś-iprychy dębowe więk­
szą iluść po 20.0UOkool

s p r z e d a m y ,
również p o sz u k u je  się

p a ją k u  ’
z£ gotówkę, od 1000 do 
1000 mtrgow z inwen­
tarzem, gis 183

Dom Hana;owo-Kamlsflwv 
P  »  A  €  A  “

Oruaziądz ,tG 
Dworcowa 37. TeL 611

*»

Krawcowa
Koszarowa 19, II pr.


